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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
eniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 12 hal., 
dooztą i na prowineyi 14 kai. — Biura Redakcyi i 
mdmuiniatracyi ulica Podwale 1. 3. — Ezspedycya 
Miejscowa i zamiejscowa ml. Gzarnieckłege 12. Fo- 
jedyneza numera do nabycia w trańikach i biurach 
dzienników, — Listy należy tramkowa:, 
keklamscya ożwarta woine od opisty. 

Tolefou Redakcy! Nr. 510. 
Telefon Administracyi 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
pażdziernika b. r. najmiłościwiej nadać rad- 


"com Dworu i prezydentom sądów obwodo- 


wych dr. Franciszkowi Wyrwalskiemu 
w Nowym Saczu i dr. Władysławowi Kru- 
czkiewiczowi w Tarnowie, krzyże kawa- 
lerskie orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy. 


P. Minister skarbu zamianował rewi- 
dentów cłowych Maryans Dobrowolskie- 
go, Antoniego Ostrowskiego i Józefa 
Studzienieckiego inspektorami ełowymi 
dla okręgu służbowego krajowej dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie, 


P., Minister wyzneń i oświaty przyznał 
VIII. klasę rangi następującym profesorom 
szkół średuich: Józefewi Hassnemu i Jó- 
zefowi Nasielskiemu w gimnazyum w 
Brzeżanach; Janowi Matłachowskiemu 
i Henrykowi Rose w gimnazyum w Bucza- 
czu; Janowi Jączkowi, Tomaszowi Je- 
dlińskiemu, Wojciechowi Moroniowi, 


| Józefowi Wróblowi i Adamowi Zasso w- 


skiemu w gimnazyum w Drohobyczu: Lu- 
dwikowi Jaskowi, Zygmuntowi Kock ań- 
skiemu, Stanisławowi Kurczakowi, Fe- 
liksowi Mieszkowskiemu i Stefznowi 
Pappowi w gimnazyun w Gorlicach; An- 
toniemu Mieckowi w Gródku Jzgielloń- 
skim; Karolowi Kramarczykowi i ks. 
dr. Janowi Paskowi w gimnazyum w Ja- 
śle; Pawłowi Voglowi w gimnazyum w 


ZE EE O WER WR YE WZA ZZO 


9; 
Ferdynand Hoesiek. 


TATRY I ZAKOPANE 


przed Staszicem. 


(Ciąg dalszy). 


Przez te skarby należy rozumieć prze- 
dewszystkiem czyste złoto i drogie kamienie, 
następnie piesek złotodajny, a wreszcie cza- 
rodziejskie kamyczki i zioła. 

Czyste złoto i drogie kamienie w naj- 
większej ilości były w pobliżu Żabiego Je- 
ziorka. 


„Taki tam znajdziesz kamień złoty, jako 
winna beczka, brónatny jako szkarłat, a gdy 
go odetniesz siekierą, mieni się jako miedź 
nejczerwieńsza. A w tym ganku są drogie kar- 


bunknły, ; 
kokosze i gęsie jajca, a gdy odetniesz siekierą, 


| 
z zamiejscowa: 
recznia . . . . 40K | ówlerórcoznie 


Czwartek, 31 Października 1915. 


Prenamerata: 


I miejscowa: 
10— K | roznie . 36 K | ówlerórsozate „ 8—K 
gełraoznia . 20 X | maiesięczałe 380 E | pośrecznie 18 K | miesięcznie . . S— K 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich snnych państwach 5 E 50 h, mbeiocznde, 


„Przewednik aaakowy | literacki“, dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


mierięezny do Gazeiy Laoowskiej, otrzymają 3a246- 
którzy prenumerują od i stycznia do końca ozarwoż 


ćwierórcazni | mieglesźni ua dopłatą: pierwsi 3 K — h., dzadzy | K. „Przewodwik* pronumsrowamy aw- 


Bzz kozstuja (2 K, 


Rok 108. 


Ceny ogłoszeń (anonsów) «apieckich, osób 
prywatnych it. p: Wiersz petirowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liezbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika 1'50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po-38 hal. tabelaryezne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz SEA 4 łamiowy lub jego miejsce, 

głoszenia liczbowe, tabelaryczna i statutowe 
Towarzystw asokuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal, za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
z(łazety Lwowskiej“ Lwów Podwale I. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buchstaba Lwów, ul Karola Ludwika l. 21. 


maine RE 


Kamionce strumiłowej; Abrahamowi Re-pzyum w Mielcu; Piotrowi Zielińskiemu| nopołu; dr. Aronowi Heilpernowi, Jó- 


sportowi, Michałowi 
Franciszkowi Stachnikowi i Antoniemu 
Żukrowskiemu w gimnazyum z polskim 
językiem w Kołomyi; Bohdanowi Lewi- 
ckiemu, Włodzimierzowi Łepkiemu i 
Grzegorzowi Tymuszezukowi w gimna- 
zpum z ruskim językiem wykładowym w Ko- 
łomyi; Wojciechowi Oholewie, Józefo- 
wi Wiśniowskiemu i Wilhelmowi Ur- 
banieckiemu w gimnazyum św. Anny w 
Krakowie; dr. Edwardowi Długopolskie- 
mu w gimnazyum św. Jacka w Krakowie; 
dr. Meryanowi Kleczkowskiemu, Stani- 
sławowi Piwce, Jancwi Stachowi, Józe- 
fowi Szaflarskiemu i Feliksowi Szpu- 
nerowi w gimnazyum HI. w Krakowie; dr. 
Gustawowi Krajewskiemu i Piotrowi Li- 
szkowiczowi w gimnazyum IV. w Kra- 
kowie; Sewerynowi Łeszezyjowi, Micha- 
łowi Posackiemu, Mikołajowi Polkowi 
i Julianowi Stefanowiezowi w gimna 
zyum akademiekiem we Lwowie; dr. Stefa- 
nowi Bateyowi w filii gimuazyum akade- 
mickiego we Lwowie; dr. Kmilowi Ulri- 
chowi w gimnazyum IL. we Lwowie; Fran- 
ciszkowi Barańskiemu w gimaazyum III. 
we Lwowie; dr. Bsnedyktowi Fulińskie- 
mu, Szymonowi Mordawskiemau i Fran- 
ciszkowi Oziębłemu w gimaazyum IV. we 
Lwowie; Wojciechowi SŚmolickiemu w 
gimnazyum V, we Lwowie; Lesławowi Ja- 
worskiemu w gimnazyum VI. we Lwo- 
wie; dr. Janowi Wowezakowi, dr. Oito- 
nowi Germanowi i ks. Jarosławowi Le- 
wickiemu w gimnazyum VII. we Lwowie; 
dr. Aleksandrowi Dąbrowskiemu w gi- 
mnazyum VILI. we Lwowie; Antoniemu D u- 
dzikowi i ks. Romanowi Sitce w gimna- 


w jednej głybokiej studni w pobliżu Zmar- 
złego Stawu (pierwszego z pięciu stawów 
polskich). 


Miej z sobą skórzane woreczki, aby się 
ten piasek wszystek do tych woreczków wy- 


į brał... Możesz go 4 razy do roku brać, tylko 


go dobrze sprawuj... Jak wynijdziesz, zapraw 
tak, jakoś znalazł, abyś i drugi raz miał przy- 
stęp wolny i gotowy. Tu sobie ua słońcu wy- 
susz, jak możesz, co złego powybierać, ale tam 
jeet wszystko dobre: zobaczysz piasek prześli- 
czny, wysuszywszy go, a włóż do tygla. Roz- 
puściwszy w tyglu alchimicznym, samo pura 
złoto masz, Piana odejdzie z wierzchu, ale i 
ta ci się opłaci, to jest najprzedniejszy Aurum 
pigment. 


Jedno miejsce pomiędzy Czarnym Sta- 
wem a Morskiemm Okiem, w pobliżu wodo- 
spadu, obfitowało w dregocenne kamyczki 
czarodziejskie, mające dziwną moc. Należy 
je tyłko oczyścić umiejętnie, a zwłaszcza 
„misternie "odłączyć od drogich kamieni, 
„które są kole nich przylepione* co przede- 


groch, bób, orzechy, jako gołębie, | wszystkiem trzeba czynić w ten sposób, „aby 


cię nikt nie widział, ani tego kamyka, gdy 


to się wyłupi. Ale dej pokój kamieniom, bo | kole niego będziesz robił*. 


byś musiał z niemi do Wenecyi chodzić, 
bo by tu ich nikt nie zapłacił. Nabierz raczej 
złota, co ci Pan Bóg dał...“ 


Ale! bywały. miejsca, gdzie złoto zawie- 
rało się w wodzie. Taką n. p. była woda w 
jednem jeziorku pod Lodowym: „W tym 
stawku — pisze Chrościński — na spodzie 
znajdziesz hojność bardzo bogatego 
spłuku; w czarnym kolorze zostaje. Mię- 
dzy nim znajdują się rubiny przedwiego 
gatunku. wielkości jak bukowy owoc lub ja- 
ko groch“, Złotodajny piasek znajdował się 


„Ten kamień ma taką moc w Sobie, gdy 
go pod język do ust weźmiesz czyli włożysz, 
od żadnego juź widziany nie będziesz, dokąd 
go z ust nie wyjmiesz. Także dotąd teu ka- 
mień tę mac będzie misł, dokąd jego kto in- 
szy nie zobaczy. Ten kamień będzie ci służył 
na uchronienie się przed złymi ludźmi; więcej 
się nie poważaj jego używać, tak, aby każdy 
towarzystwa z nim się miał sprawować, i 
tak kto go ma używać, sam ma koło nie- 
go chodzić czyli robić... Ty sam jeżeli 
byś chciał komu innemu jego darować lub 


Spulniekiemu fw gimnazyum I; 


nowi Kopytee, Edwardowi Lusiewiezo- 
wi i Janowi Nosalowi w gimnazyum IL 
w Nowym Sączu; Ludwikowi Czechowi, 
Adolfowi Kamińskiemu i Kazimierzowi 
Wyspiańskiemu w gimnayum w Nowym 
Targu; Brunonowi Kozłowskiemu i Ada- 
mowi Minnichowi w gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Przemyślu; 
Feliksowi Przyjemskiemu i Józefowi 
Zajączkowskiemu wgimnazyum w Prze- 
myślu na Zasaniu; Michałowi Demczuko- 
wi; Antoniemu Valarowi w gimn. z ruskim 
językiem wykładowym w Przemyślu; Mie- 
czysławowi Arndtowi, Władysławowi Kra- 
jewskiemu i Tadeuszowi Miękiszowi 
w gimnazyum I. w Rzeszowie; Hermsnowi 
Sternbachowi i Stanisławowi Cebuli 
w gimnazyum w Samborze; Janowi A ugu- 
styńskie mu, Ihilliemu Ghelbowi ilgaa- 
cemu Kormanowi w gimnazjum w Sano- 
ku; dr;Zygmuntowi Brombergowi i An- 
drzejowi Klimkowi w gimnazyum w Soka- 
lu; Władysławowi Drabikowi, dr. Mie- 
czysławowi Gawlikowi, Maryanowi Piąt- 
kiewiczowi, Eugeniuszowi Pillerowii 
ks. Janowi Taranowiczowi w giman. II. 
z polskim językiem wykładowym w Stanisła- 
wowie; Julianowi Czajkowskiemu i 
Ignacemu Pawluchowi w gimnazyum z 
ruskim językiem wykładowym w Stanizła- 
wowie; Tomaszowi Targowskiemu, ks. 
Mikołsjowi Galantowi i Andrzejowi M y- 
kietiskowi w gimnazyum w Stryju; 
dr. Jakóbowi Bienenstockowi i Andrze- 
jowi Graseli w Źlii gimnazyum w Stryju: 
Mieczysławowi Wojkowskiemu w gimn. 
I. z polskim językiem wykładowym w Tar- 


i przedać, temu będzie służył, a tobie już więcej 
nie służy.“ 

Pol jednym z Ryglów Jaworowych, na 
jednej łące pod wodospadem, rósł „korzeń 
dyptanu*, „jeszcze przedniejszy, jako w Ara- 
bii moż» się znajdować”. To czarowne ziele 
było równis cennem, jak złoto i drogie ka- 
mienie. Tylko należało je dobywać umie- 
jętnie. 


„Najprzód, żebyś go żadnym źelazem czyli 
żelaznem naczyniem nie kopał, tylko laską z 
drzewa jasieniowego, aby nie było na niej ża- 
dnej żelaznej, ale i żadnej innej oprawy, aby 
była goła ta laska. Teraz okrom tego korzenia 
takiej mocy nabędzie, iże wszelkie gadziny ja- 
dowite po ziemi się czołgające od niej ucieka- 
ją. Dotknąć jakiej gadziny, . w momencie zdy- 
cha. Ten korzeń ma moc najprzedniejszych ma- 
gniemów, Strzały, kule i insze instrumenta w 
ciałach, w członkach utkwione, zaraz w mo- 
mencie bez wszelkiej boleści wyciąga i dosko- 
nale goi. NB. Zamknięte zamki bez klucza 
otwiera, okowy, pęta rozbija.“ 


W jeszcze większym „szacunku u al- 
chimistów* było rzadkie bardzo, ale rosnące 
w Tatrach ziele „Martagon*, rosnące po łą- 
kach, przy wedach, a mające korzeń biały 
albo żółty, „jako marchew“. ` „Ma laseczkę, 
a czasem dwie wysokie na łokieć jeden albo 
mniej, jako owies; liście ma okrągłe jako 
szelągi, koloru niebieskiego albo zielonego 
z ognistym kolorem. Kwiat ma jako fijółwa, 
pachnie jak balsam. Nasienie jego w łupi- 
nach rośnie jako wyka w strączkach. Daje 
się kopać dnia 30 września, kwitnie na no- 
wiu tegoż miesiąca. Świeci jako świeca w 
nocy i usycha, kiedy miesiąca przybywa. 
W dzień się nie daje widzieć; ziarka ma jak 
kwadra miesiąca." 


w Nowym Sączu; ŃSzymo- | z:fowi Kurczowi, Adamowi Rybińskie- 


mu i Aleksandrowi Soleeckiemu w gimn. 
IL. z polskim językiem wykładowym w Tar- 
nopolu; Bazylemu Bezkorowajnemu w 
gimn. Franciszka Józefa w Tarnopolu; Stefa- 
nowi Językowi, Władysławowi Pecowi 
i dr. Józefowi P,olla ko wi w gimn. I'w Tar- 
nowie, Janowi Stryszowskiemu w gimn, 
IL w Tarnowie; S muelowi Goldblattowi 
i Juliuszowi Starschedlowi w gimnazyum 
w Trembowli; Janowi Heczce, Stan'sła- 
wowi Merciei Tadeuszowi Niespodziań- 
skiemu w gimnazyum w Wadowicach; dr. 
Stanisławowi Użerskiemu i Henrykowi 
Ogorzałemu w gimnazyum w Żiłkwi; Ta- 
deuszowi Kaniowskiemu w szkole realnej 
w Jerosławiu; Władysławowi Slebodziń- 
„kiemu w I. szkole realnej w Krakowie; 
Karolowi Pępkowskiemu i dr. Joachimo- 
wi Reinholdowi w II. szkole realnej 
w Krakowie; dr. Zdzisławowi Thulliemu 
w I. szkole ręalnej we Lwowie; dr. Eugeniu- 
szowi Kucherskiemu w II. szkole realnej 
we Lwowie; Edwardowi Zuławie w szkole 
realnej w Rawie ruskiej; Żyszy Bassowi 
i dr. Bazylemu Kalicunowi w szkole resl- 
nej w Sniatynie; Teodorowi Hrycakowi 
i Wilhelm: wi Tyszkowskiemu w szkole 
realnej w Stanisławowie; Adolfowi Jaśla- 
rowi w szkołe realnej w Tarnobrzegu; Abra- 

amowi Moslerowi i Kazimierzowi Wę- 
glowi w szkole realnej w Tarnopolu: Wła- 
dysławowi Michalskiemu i Adamowi Fi- 
chorowi w szkole realnej w Wieliczce; Sta- 
nisławowi Pszonowi i Mieczysławowi Ra- 
dwańskiemu w szkole realnej w Żywcu. 


„Kiedy to ziele zerżniesz, pilnie go patrz, 
aby ci go duchowie nie wzięli, albo nie odmie- 
nili. Czarnoksiężnicy, jako pryncypałowie, za- 
wsze to ziele do swoich prac i obrządków za- 
żywa'ą. Po tem go łatwo poznasz, gdy na wə- 
dę wrzucisz, zerwawszy, to płynie przeciwko 
wódy, nie za wodą na dół; a kiedy go wrzu- 
cisz w ogień, trzaśnie jako pivwrun, odmienia 
miedź w złoto... Kiedy kto to ziele nosi na go- 
łem ciele, źli duchowie szkodzić mu nie mogą. 
Kto te ziele przy sobie ma, skarb znajdzie, 
choćby duchami obsadzony był; wszystkich du- 
chów odpędza tem zielem, Choćby w więzieniu 
był, to łatwo wynijdzie i choćby był związany 
łańcuchem, dybami, powrozami, albo okuty, 
wszystko spada z niego, jako to ziele będzie 
miał przy sobie. I wszystkie zamki tem zielem 
otwierać możesz. Zęby od niego bez bólu wy- 
padają, wysadać zwykły, co się Gzęsto trafia i 
bydlętwm na pastwiskach, jak go ugryzie, Bać 
się nie może żadnego : postrzału, bo to ziele 
broni W kajdanach zamknionym otwiera się 
ziemia „do wynijścia. Kwizt zaś z tego ziela, 
kto go do gęby włoży, przyjdą mu na myśl 
wszystkie szarby i wyjawią mu się. kiedy kto 
tym listkiem zakadzi ku zachodowi słońca, to 
jest przed wschodem słońca, przyjdą do niego 
dobre duchy i rozmawiać się z nim będą; o 
cokolwiek ich się pytać będzie, dowiesz sę od 
nich. Kiedy ïch się chcesz pozbyć, zakadź mie- 
czykiem i Bolesła wim zielem, zaraz ustą- 
pią. Ztego ziela wyciągz się miazga jako wosk 
i kładzie się do stokowej wody; dej ją wypić, 
wszyscy cię kochać będą. Jak zaś przyjdziesz 
do sądu. z tego ziela weźmij liście, włóż do 
butów albo na głowę połóż, wszystkie sprawy 
WYgTIASZ... 


(Diąg dalszy aastąpi)' 


Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie o ograni- 
czeniu obrotu końmi w kraju, — zamia- 


szczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, 30 października 1918. 
Do Najdostojniejszej 


` RADY REGENCYJNEJ 


na ręce Jaśnie Wielmożnego Pana Józefa 
Świeżyńskiego, Prezydenta Rady Mini- 
strów w Warszawie. 


W chwili dziejowej, gdy sprawiedli- 
wość Boża złamała potęgę tych, którzy przed 
półtora wiekiem między siebie podzieli zie- 
mie polskie — a Polska powstaje znowu ja- 
ko państwo samodzielne, z dawnych składo- 
wych swych części złożone — Wydział kra- 
jowy, jako reprezentant Sejmu tej ózielnicy 
polskiej, która stanowiła zabór austryacki, 
zwraca się do Rady Regencyjnej w War- 
szawie. 

Przez cały czas trwania obcego pano- 
wania w Galicyi, dzielnica ta nie przestała 
być polską — poczucie przynależności do 
eałości Ojczyzny było w niej zawsze żywe i 
gorące, a wszelkie czyny i prace publiczne 
społeczeństwa były przez nas w Galicyi pojmo- 
wane, jako prace Polaków, czasowo od re- 
szty rodaków oddzielonych. Gdy stosunki po- 
lityczne w Austryi tak się ułożyły, że swo- 
bodny rozwój życia narodowego Polakom w 
Galicyi stał się możliwym, wytworzonym Zo- 
stał ustrój administracyi samorządnej i sze- 
reg instytucyj narodowych, kulturalnych, na- 
ukowych i gospodarczych, które bez ujiny 
dla interesów Austryi żyły i rozwijały się 
życiem polskiem i dla Polski. Na ich czele 
stanął Sejm galicyjski, jako czynnik krajo- 
wego prawodawstwa, organizator szkolnictwa, 
kierownik gospodarczego rozwoju kraju, twór- 
ea instytucyj kumau:tarnyćch i powszechnej 
opieki szpitalnej; przez lat pięćdziesiąt pro- 
wadził swe prace zawsze w pełnem poczuciu 
swej polskości, z pełną świadomością, że je- 
go działalność ma wytwarzać wartości, które 
całemu narodowi polskiemu, całej Polsee ma- 
ję przynieść pożytek. 

Stała Komisya Sejmu, jego wydział wy- 
konawczy, jakim był i jest Wydział krajowy 
w Galicyi, nie w innym duchu prowadził 
swoją pracę, nie innym służył ideałom. Słu- 
żylismy w Austryi i w Galieyi Polsce i dla 
polskiej pracowaliśmy Macierzy. 

Przez cały, długi okres zawieruchy wo- 
jennej, która z siłą kataklizmu rozszalała się 
nad naszym krajem — troską i staraniem 


20) 
Georges Ohnet. 


OSTATNIA MILOŚĆ. 


NAN 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Lucya uśmiechnęła się z goryczą i mó- 
wiła dalej: 

— Qiy przed laty piętnastu, po śmier- 
ci mego dziadka, margrabiego de Pont-Croix, 
` matka moja przybyła do Paryża w sprawach 
spadkowych, bynajmniej nie w zamiarze pro- 
testowania przeciw swemu wydziedziczeniu, 
leez w chęci zbliżenia się do rodziny, a w 
nadziei, że czas ułegodził uprzedzenia prze- 
ciw jej zamążpójściu, spotkała się ze str ny 
rodziny z usposobieniem wrogiem i pogar- 
dą, — Tylko jedna jej siostra, matka pana, 
już wtedy chora śmiertelnie, jej nie odtrąci- 
ła.. Nie zapomniała też o tem nigdy i kil- 
kakrct:ie mi powtarzała: Jeżelibyś potrzebo- 
wała poparcia lub pomocy wa Francji, zwróć 
się tyiko do rodziny de Fontenay. Oni jedni 
bvli dla mnie dobrzy... Innych możesz wca 
le nie znać. Oni są mniej niź obey.. Oto 
dlaczego, kuzynie, przybywszy tutaj zwróci- 
łam się do ciebie. 

Odzyskując dawną pogodę, chwilami 
przykrem wspomnieniem zamąconą, dodała 
z uśmiechem: 

— I pokazuje się, że miałam dobre 
natchnienie, skoro natychmiast przybyłeś. I 
mam nadzieję, że pomimo zastrzeżeń uczy- 
nionych przed chwilą, nie odwrócisz się o- 
demnie po zawartej znajomości. Ale nie od- 
gadlbyś pan nigdy, w jaki sposób dowiedzia- 
łam się o nazwisku pańskiego notaryusza, eo 
mi pozwoliło zwrócić się do pana. Oto prze- 
rzucając ogłoszenia, by znaleźć mieszkanie 
do najęcia.. Uderzyło mnie tam wymienione 
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Wydziału krajowego było, by z tego dorobku | urządzenia nie są zniesione tą uchwałą, po- 
narodowych wartości i sił jak najmniej uro- | zostają nadal w mocy. 
* 


nić, by imstytucye i ludzi w nich pracują- 
cych, przeprowadzić przez czas trwania bu- 
rzy dziejowej z możliwie najmniejszą stratą 
ich wartości moralnej i materyalnej, i by 
dotrwać do tej upragnionej i szczęśliwej 
chwili, gdy ten dorobek oddać będzie można 
całej zmartwychwstałej Polsce. 

Ta chwila dziś blizka. 

Wydział krajowy trwając dalej, dopo- 
kąd to konieczne, przy wypełnianiu swojego 
zadania zawiadowcy i strażnika organizacyj 
i instytueyj, stanowiących całokształt samo- 
rządu Galicyi, odda Rządowi całej, zjedno- 
ezonaj Polski, w chwili, gdy to tylko będzie 
możliwe — ludzi, instytucye i zasoby — 
jakie ma w swem zawiadowstwie — prosi 
Boga, by w spokojnym rozwoju wytworzenia 
władz państwowych i ustroju administracyj- 
nego Polski, chwila przejęcia przez Rząd ca- 
łej Polski, steru życia publicznego i w na- 
szej dzielnicy nadeszła jak najrychlej, 


Marszałek krajowy: 
Niezabitowski. 


Członkowie Wydziału krajowego : 


Tadeusz Pilat. 

Dr. Szymon Bernadzikowski. 

Dr. Władysław Jahl. 

Dr. Stanisłuw Dambski. 

Dr. Ludwik hr. Bolesta Koziebrodzki, 


Wewnętrzne sprawy Monarchii. 


Ustalony przez wydział wykonawczy 
niemiecko-narodowego zgromadzenia narodo- 
wego projekt konstytucyi dla Austryi nie- 
mieckiej, który będzie przedłożony na ju- 
trzejszem posiedzeniu zgromadzenia narodo- 
wego, obejmuje 17 paragrafów i postanawia, 
że z zastrzeżeniem uchwał konstytuującezo 
zgromadzenia narodowego, na razie najwyż- 
szą władzę państwową w państwie niemie 
eko - austryackiem wykonywać będzie prowi- 
zoryczne zgromadzenie narodowe, 

Wydział wykonawczy złożony z 3 pre- 
zydentów i 20 członków, oraz tylauż zastęp- 
ców, nazywać się będzie „Radą stanu“. 

'rrzech prezydentów reprezentuje ją na 
zewnątrz, a 8 prezydentów z kierownikiem 
kancelaryi Rady stanu i notaryuszem tworzą 
urzędającą dyrekcyę Rady Stanu. 

Rada stanu sprawuje rządy przez swych 
pałnomocników (sekretarzy stanu). Każdy 
pełnomocnik, odpowiedzialny w myśl ustawy 
o odpowiedzialności ministrów, mieć będzie 
pod sobą urząd stanu. 

Rada stanu powierza jednemu z sekre: 
tarzy stanu przewodnictwo w rządzie stanu, 
składającym się z wszystkich sekretarzy 
stanu. 

O ile obowiązujące obecnie ustawy i 


| nazwisko Fontenay-Cravant, z powodu jakiejś 


sprzedaży lasu, z -dodatkiem: Zgłoszenia 
przyjmuje notaryusz Bernard Pellier. Napi- 
sałam więc do niego i w tydzień potem już 
pana poznałam... 

Zaśmiała się wesoło. A ciotka, siedzą- 
ca przy oknie z robótką w ręku, dodała z 
zachwytem : 

— Nie możesz pan mieć wyobrażenia, 
panie hrabio, ile jest sprytu i rozumu w tej 
małej, jasnej główce. Trzeba ją było sły- 
szeć rczyrawiającą z adwokatami amerykań- 
skimi. Zdumiewać się było potrzeba... 

Łucya, widocznie zażenowana temi 
pochwałami ciotki, pospieszyła przerwać: 

— Wspomniałam już panu, że jeżdżę 
konno. ŃSprowadziłam sobie nawet ztamtąd 
parę pięknych koni, Czy nie zechcesz, kuzy- 
nie, eglądnąć ? Nie będą mi, niestety, słu- 
Żyły, skoro nie mam nikogo, by mi towarzy- 
szył. Chyba, że ciocia.. Czy zechcesz kocha- 
na ciociu, jeździć ze mną konno ?— Wybuchnę- 
ła szczerym, dźwięcznym, dziecinnym śmie- 
chem, na myśl, jak dobra pani Mathisen bę- 
dzie galopować obok niej, Staruszka poczęła 
ją łagodnie strofować za brak należytego 
uszanowania, ha co Łucya odpowiedziała jej 
serdecznym uściskiem, 

Wnet potem zaprowadziła Armanda do 
stajni, w której przy żłobach stały dwie pię- 
kne klacze wierzchowe. 

— Ta nazywa się Polly — mówiła Łu- 
cya, gładząc pu nozdrzach śliczne stworze- 
nie. — Mogę powiedzieć, że ją wychowa- 
łam... Idzie za mną, jak piesek.. Ale ma 
charakter kapryśny i czasami nie łatwo dać 
sobie z nią rady, zwłaszcza, gdy zbyt długo 
stoi w stajni. Wiesz co, kuzynie? Zrób mi 
tę grzeczność i weż ją sobie... 4 

Na taką propozycyę Armand nie był 
wcale przygotowany. Uczynił ręką gest pro- 
testujący i miłezał pomieszany, nie wiedząc 
co powiedzieć, aby nie usazić Łucyi, lecz 
daru nie przyjąć. 

Ona spostrzegła od razu jego zakłopo- 
tanie. Poczerwieniała i zmarszczyła brwi, | 


Namiestnictwo w Pradze porozumiało 
się z Wydziałem narodowym co do wspól- 
nego prowadzenia administracyi publicznej. 
Bliższe szezegóły zastrzeżone są do dalszych 
rokowań. Dotychezasowy Zarząd państwowy 
pod względem personalnym pozostaje nie- 
zmieniony. 

Ceesko-stowackie Biuro prasowe ogłasza 
pod datą 29 b. m : Dziś zgłosił się do Wy- 
działu Narodowego gen. konsul Rzeszy nie- 
mieckiej bar. Lebsattel i złożył powiuszowa- 
nie z powodu utworzenia niezawisłego pań- 
stwa czesko-słowackiego. Oznsimił, że wy- 
stosował do sw go rządu do Berlina szcze- 
gółowe sprawozdanie o przebiegu wczoraj- 
szych zajść, a zwłaszcza ;odkreślił wzorowy 
ład i godny przebieg manifestacyj, w ciągu 
których bezpieczeństwo osobista wszystkich 
40.000 obywateli Rzeszy niemieckiej w Cze 
chach było zapewnione. W końcu wyraził 
nadzieję utrzymania dobrych stosunków mię- 
dzy państwem czesko-słowackiem u Rzeszą 
niemiecką, j / 

* 


Najdost. Arcyksiążę Józef zaprosił także 
na wczoraj wielu polityków węgierskich, 
wśród nich hr Karolyiego, słowackiego po- 
sła Jurigę i rumuńskiego posła Vajdę. 

Popołudniu odbył konferencyę z Najdost. 
Arcyksięciem dr. Wekerle, 

Stronnictwo konstytucyi r. 1848 odbyło 
wieczorem konferencyę, na której prezydent 
ministrów dr. Wekerle, wskazując na nie- 
bezpieczeństwa grożyce krajowi, wzywał do 
trzymania się razem. Zabazpieczenie prawdzi- 
wej konstytucyjności, prawdziwych rządów 
ludowych należy z całą surowością uchronić 
od prądów, które wprost zagrażają istnieniu 
kraju i mają cechę rewolucyjną. z 

Następnie hr. Tisza podkreślał obo- 
wiązek dopomagania rządowi w rozwikłaniu 
sprawy i umożliwienia, by ład w kraju na 
wszelki wypadek był utrzymany i by ustrzedz 
kraj od dopustów okresu rewolucyjnego. Nie- 
stety położenie kraju jest dość Simutne, bo 
musi się on liczyć z bardzo daleko sięgają- 
cem nieprzyjaznem ueposobieniem przeciwni- 
ków. Przygoiatająvy stan kraja byłby przez 
przewrót ładu wewnętrznego doprowadzcny 
do ostateczności i stałby się katastrofalnym. 

$ 


Z Lublany telegrafuą: Z powodu ogło- 
szenia niezawisłego państwa połudaiowo-sło- 
wiańskiego odbyły się mauifestacye na uli- 
cach, Brała w nich udział także ludność cko- 
liczna. Nigdzie nie zakłócono porządu. Dzień 
ten uznano za święto. Praca spoczywała, 

Komendant wojskowy i dowódca okrę- 
gu obrony krajowe, — jak donoszą z Za- 
grzebia — wydali rozkaz następujący: Dziś 
ukonstytuuje się rząd narodowy, który ma 
dbać o utrzymanie ładu i objęcie admin'stra- 
cyi. Całe wojsko, armia wspólna i obrona 
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Myśl, że hrabia mógł odpowiedzieć odmo-|z miejsca, ona pożegnała go jeszcze ser- 


wnie, wprawiła ją w pomieszanie. Odmowa 
miałaby to znaczenie, że między nimi nie 
wspólnego być nie powinno. Więc i om, w 
formie bardziej uprzejmej, dawał jej do po- 
znania, że podzielał co do niej uprzedzenia 
rodzinne. Boleśnie ścisnęło się jej serca, 0- 
twierające się już dla uczuć przyjaźnych; łzy 
zalśniły w jej oczach. 

Armand odezuł natychmiast, że niepo- 
trzebnie i niesprawiedliwie wyrządził jej 
przykrość i nie zastauawiając się już dłużej, 
pospieszył oświadczyć : 

— Wybacz mi, droga kuzynko, że na 
razie twoja uprzejma propozycya wprawiła 
mnie w zdumienie. Szeżęśliwy będę z posia- 
dania tak pięknego stworzenia. Przyjmuję 
ten dar z wdzięcznością, lecz zarazem z oba- 
wą, że czynię ei tem uszczerbek. Chciej przy- 
jąć serdeczne podziękowanie i bądź przeko- 
nana, że Polly znajdzie u mnie takie wzglę- 
dy, na jakie zasługuje. 

„ Rozjuśniła się twarzyczka Łucyi. Wy- 
ciągnęła rękę ku Armandowi i uścisnęła 
dłoń jego serdecznie. 

— Sprawia mi tem pan wielką przy- 
jemność! — zawołała. — 1 gładząc grzywę 
klaczki, mówi.a do niej pieszczotliwie: 

— Będziesz szczęśliwa, Polly; będziesz 
miała dobrego pana:... 

Wyszli z ogrodu i Armand widząc, ża 
słońce zniża się już ku zachodowi, zauwa- 
żył, że jego wizyta za długo trwała. 

— Pray tobie, kuzynko — rzekł — 
czas schodzi tax szybko, że miwowoli jest 
się niedelikatnym... Za długo tu siedzę i wi- 
nienem już panią pożegnać... 

— Ale nie bez obietnicy powrotu? 

— Niebawem pojawię się tu znowu. 

Odprowadziła go do bramy ogrodowej, 
a idąc urwała jedną z najpiękniejszych róż, 
jakie zdobiły wejście i ofiarowśła mu ją. On 
ujął wyciągniętą ku sobie jej rękę i zwolna, 
nie czując z jej strony oporu, poniósł do ust, 

Wsiadł do powozu, a gdy ten ruszył 


krajowa stają w służbie rządu narodowego i 
są do jego dyspozycyi. Dotychczasowa czyms 
ność i organizacya siły zbrojnej do dalszego 
zarządzenia pozostają niezmienione i mają się 
poddać rozkazom rządu narodowego. Dlate< 3 
go ważne jest, by karność była w całej peł 3 
ni zachowana i by wszystkie zarządzenia 4 
rządu były przeprowadzone za pośrednictwem 4 
dotychczasowych władz wojskowych. 

Na posiedzeniu Soboru prezydent dt > 
Medakowicz w mowie swojej wyrazi 
radość z powodu zrzucenia kajdan niewoli 
z powodu zjednoczenia się narodu Słoweńs 4 
ców, Chorwatów i Serbów na wszystkich 4 
obszarach zamieszkałych przez te narody. ! 0 
wspólnej tej rodziny należą Dalmatyńcy, któ: 
rzy krwią swoją bronili wolności narodowej ig 
i byli strażą nad Adryatykiem, należą dalej 
Bośniacy i Hercegowińczycy, którzy prześ 
setki lat znosili obce jarzmo. 5 

Prezydent wspomniał następnie z unies. 
sieniem o Wailsonie i jego misyi i zakończyś 
swą mowę okrzykiem ma cześć wolności Ł 
wojska narodowego. Wreszcie przestrzezi 
zebranych przed odstraszającym losem Rossyi; 
wzywając naród cały do spokoju i poszano=** 
wania praw i rozporządzeń. 

W końcu dodał: Bracia nasi Polacy 
obchodzą odrodzenie zmartwychwstania swe* 
go panstwa. Witamy ich jak najserdeczniej 
w rodzinie narodów słowiańskich. 

Wedle doniesienia Pester Lloydu, Sejm 
chorwacki uchwalił wniosek p. Pribice= 
vica znoszący stosunek prawno - państwowy 
Chorwacyi, Slawonii, Dalmacyi i kjeki z kró* 
lestwem węgierskiem i Austryą, 


BOTEK mezi AO a O OE" 


Oświadczenie oficerów P, K. P. 


Otrzymujemy następujące pismo z proś» 
bą o umieszczenie: Odnośnie do wezwania 
pp. Litwinowicza, Rożena i Pierackiego, za- 
praszających b. oficerów Legionów polskich, 
P. K. P. i Wojska polskiego na zebranie to- 
warzyskie, celsm naradzenia się nad obecną 
Syluacyą, spowodowaną ostatnimi wypadka= 
mi — oświadczamy w imieniu bawiących we 
Lwowie oficerów P. K, P, z roku 1918, że 
wobec Uznania nas za czynnych ofice- 
rów armii polskiej, nie możemy brać 
udziału w zgromadzeniach, naradzających się 
nad sytuacyą polityczną, gdyż obowiązkiem 
naszym spełnianie rozkazów wojskowych. 4 
Obecnie, gdy w Warszawie istnieje le- 
galny Rząd Polski. tem silniej podkre- 
ślić musimy stanowisko, jakie zajmowało 
zawsze P. K. P. z roku 1918, że obowiąz- 
kiem wojska i oficerów jest słuchanie roz- 
kazów swych legalnych komend, a „nar a- 
dzanie się nad sytuacyą* należy do 
innych ugrupowań, czy instyucyj narodowych. 
Wierni tej naczelnej zasadzie, która jest pod- 
siawą siły i moralnego zdrowia każdej na- 
rodowej armii regularnej, służącej bezwglę- 
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decznem : 

— Do widzenia, wkrótce | 

Za chwilę prźniej zniknęła mu z oczu, 
lecz w sercu jego zostało urocze wspomnie- 
nie. Myślał odtąd o uiej nieustannie, przez 
cały tydzień następny. Musiał walczyć z sgo- 
bą, aby do niej nie napisać. Posłał stajen- 
nego po klacz darowaną i codzień na niej 
odbywał przejażdżki. 

Musi ł przytem wykręcać się kłam- 
stwem. Na zapytanie Miny, zkąd pochodzi ta 
piękna klaczka, odpowiedział, że kupił ją na 
wyprzedaży koni wyścigowych. 

Diaczego ukrywał prawdę, on, który 
wszelkim fałszem się brzydził? Dlaczego po* 
prostu nie opowiedział Minie historyi swego 
zapoznania się z kuzynką. Przecież żadnej 
opozycyi z jej strony obawiać się nie mógł. 
Ba wiedzieć z góry, że pierwsze jaj słowa 

gag: 

— Twoja kuzynka? Radabym ją po- 
znać! 

Pomimo to wszystko, czuł mimowoli, 
że mu trudno przyjdzie zawiadomić żonę 0 
istnieniu panny Andrimont. Tak samo uni- 
kał wzmianki o żonie przed Łucyą. Ona mo- 
gła mniemać, że Armand jest kawalerem, on 
zaś nie nie powiedział takiego, coby mogłe 
wyprowadzić ją z biędu. Zrazu nie mówił o 
żonie swojej dl-tego, że nie znał owej en- 
dzoziemskiej kuzynki i nie hył pewny jej 
moralności. Potem, gdy podejrzenia jego po 
tym względem zupełnie się rozwiały, gdy się 
przekonał o nieskazit<lnym charakterze pig- 
knej Łueyi, gdy uległ jej czarowi, zamknął 
się tembardziej w milczeniu. 

Tc pewna, że gdyby kto chciał wyba- 
dać go w tym względzie, on nie wiedziałby 
co odpowiedzieć, Sam nie zastanawiał się juź 
nad tem. nie nie kombinował, eałą sprawę 
pozostawił losowi, zamykał oczy, aby nie wi- 
dzieć dokąd zdąża. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


w wymienionem zgromadzeniu towarzyskiem 
udziału nie weźmiemy. 

Równocześnie zaznaczamy. że korpus 
oficerski, w imieniu którsgo składemy po- 
wyższą deklaracyę, przeniknięty jest jak naj- 
dalej idaca dobrą wola w kierunku pogodze- 
nia wszystkich ideowrch odłamów legiono- 
wych. Porozumienie to jedaakowoż nie da 
się osiągnąć (jak chociażby ndowodniło ze- 
branie zainicyowane onegdaj przez pułkowni- 
ka Boję w Krakowie) drogą masowych ze- 
brań, które siłą rzeczy przyjmują ton polity- 
czny i polemiczny, nie licujący z cbsrakte- 
rem naszym wojskowym, lecz wyłacznie dro- 
gą wymiany zdań i wyjaśnienia własnego 
stanowiska przez upełromocenionych do tego 
delegatów. Zaznaczamy wkońcu. że delegaci 
nasi zostali wyznaczeni na raporcie oficer- 
skim dnia 19 b. m. 

Oświadczenie to, złożone przez kapita- 
nów Kamińskiego i Trześniowskiego, obowią- 
zuje wszystkich oficerów, podoficerów i żoł- 
nierzy P. K. P. z roku 1918 i każdy, ktoby 
do niego nie stosował się, będzie uważany 
za wykluczonego z szeregów Wojska pol- 
skiego. 


Polska Komisya likwidacyjna. 


Zarządzenia Polskiej Komisyi 
likwidacyjnej. 

Z Krakows donoszą: Urzędujące w Kra- 
kowie prezydyum P. K.L. wydało i ogłosiło 
imieniem tejże Komisyi następujące zarzą- 
dzenia : 

P. K. L. do wszystkich urzędów 
państwowych, krajowych i gmin- 
nych w Galicyi, Wielkiem Kięstwie 
Krakowskiem i na Sląsku: Dnia 28 
października zabrsło się zg omadzenie wszyst- 
kich posłów polskich do parlamentu austrya- 
ckiego w sali Rady miejskiej w Krakowie i 
powzięło jednomyślnie następu ące uchwały: 

1, Posłowie polscy do austrysckiej Ra 
dy Państwa stwierdzają raz jeszcze, że Zie- 
mie polskie w obrębie Monarchii austro- 
węgierskiej nie należą już do Państwa au- 
stryackiego ; 

2. na ziemiach tych twarzy się komi- 
sya likwidacyjna złożona z 28 polskich po- 
słów do austr. Rady Państwa; 

3. siedzibą Komisyi likwidacyjnej jest 
miasto Lwów; 

4, wybrana P. K.L wyznaczy ze swego 
łona prezydyum z 4 stronnictw: PSL., NI, 
PPSD. i PD. 

5. wywóz środków żywności z kraju 
ma zależeć tylko od zezwolenia P. K. L. 

6. P. K. L. obejmuje całą służbę ży- 
wnościową w kraju. 

Prezydyum zgromadzenia złożone z pp. 
Witosa, Daszyńskiego, ks. Londzins, hr. 
Skarbka i dr. Tertila oraz sekretarza p. Grzę- 
dzielskiego zostało upełnoimoenione do pro- 
wadzenia czynności Komisyi likwidacyjnej 
aż do jej ukonstytuowania się. Prezydyum 
to ratyfikowało miarodajnym czynnikom Pań- 
stwa i kraje, że z dniem dzisiejszym objęło 
powierzone sobie czynności, 

Uważając, ża otok strzeżenia interesów 
narodu i Państwa Polskiego utrzymanie po: 
rządku i spokoju i należytej działalności 
wszystkich władz jest najpiękniejszem wska- 
zaniem chwili obecnej wzywamy Panów, 
abyście rozkazów władz obcych, o ile się 
sprzeciwiają interesom narodowym, nie wy- 
konywali. Szczególną uwagę zwrócić rależy 
na groźny krajowi wywóz środków żywności, 
surogatów, maszyn 1 innych przedmiotów 
koniecznego zapotrzebowania. Wywóz ten na- 
leży uniemożłiwić wszystkimi do dyspozycyi 
stojącymi środkami i bezwłocznie o wyda- 
nych zarządzeniach zawiadomić prezydyum, 


Obwieszczenie P. K. L. 


Prezydyum ogólnego zgromadzenia pol- 
skich posłów parlamentarnych urzędujące na 
podstawie nchwały tego zgromadzenia jako 
tymczasowe Zastępstwo P. K. L. zawiadamia 
obywateli wolne; Polski, że powierzone mu 
czynności nie cierpiące zwłoki a w szezegól- 
ności wstrzymanie nieprawnego wywozi Sro- 
dków żywności i surowców, sprawy zaopa 
trzania w żywność, opał i inne artykuły nej- 
pilniejszego zapotrzebowania już z dniam 
dzisiejszym rozpoczęło, Biura prezydyum 
mieszczą się na razie w Krakowie w prezy- 
dyum Magistratu król. stoł. m. Krakowa. 

Kraków, 29 października, 


Ostrzeżenie do kupców. 


Prezydyum ogólnego zgromadzenia pol- 
skich posłów parlamentarnych urzędujące ja- 
ko tymczasowe zastępstwo komisyi likwida- 
cyjnej przestrzega kupców przed zakupywa- 
niem od władz wojskowych wszelkich mate- 
ryałów, artykułów i t.p., albowiem one sta- 

, Dowig już własność Państwa Polskiego, a u- 


mowy odnośne nie będą miały żadnej mocy | przez 


prawnej. 
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Prezydynm ogólnego zgromadzenia pol- 
skich posłów parlamentarnych urzędujące ja- 
ko tymczasowe zastepstwo P. K. L, zwróciło 
się do 3 komend wojskowych w Krakowie, 
Przemyślu i Lwowia z wezwaniem, aby wła- 
dza wojskowe nie wywoziły z kraju ani z 
magazynów wojskowych ani z arsenałów 
środków żywnośsi, surowców, amunicyi i 
broni zastrzegając się, że wywóz ten uda- 
remni się wszelkimi stojącymi do dyspozy- 
cyi środkami. 

Przy likwidacyi stosunków wojskowych 
liczenie się ścisła wojskowości z zakresem 
wywozu stanowi w głównej mierze gwaran- 
cję rzeczowego i spokojnego zachowania się 
ludności wobec oficerów obcej narodo- 
wości. 


Telegram P. K. L. do Prezydenta 
Ministrów dr. Lammascha. 


Prezydyum ogólnego zgromadzenia pol- 
skich posłów parlamentarnych urzędnjące ja- 
ko tymmizasowe zastępstwo komisyi likwida- 
cyjnej wystosowało pismo do prof. dr. 
Lanmascha jako Prezyj. Ministrów w Wie- 
dniu notyfikujae powstanie P. K. L. i obję- 
cie czynności przez prezydyum. W piśmie 
tem żąda komisya likwidacyjna, aby rząd 
austryacki wydelegował swoich pełeomocni- 
ków do narady z pełnomocnikami P. K. L 
colom omówienia wymiany ropy, nafty, zbo- 
ża i surowców galicy,skich na towary prze- 
mysłowe i surowce zachodnio austrysckie. 
Komisys donosi w końcu prof. Lammsscho - 
wi, że z dniem wczorajszym zamyka wywóz 
z Galicyi wszystkich środków żywności, 


Pismo do JE. P. Namiestnika 
hr. Huyna. 


Wysłano równocześnie pismo do P. Na- 
miestnika hr. Hayna we Lwowie notyfikują- 
ea powstanie P. K. L., objęsia tymczasowo 
czyuności przez prezydyum ogólnego zgroma- 
dzenia. Wkońcu żąda prezydyum od P. Na- 
miestnika wstrzymania wywozu Środków ży- 
wności, surowców, oraz rekwizycyi. 


Telegram P. K. L. do Pragi. 


Prezydyum zjazdu posłów polskich par- 
lamentu austryackiego wysłało w poniedzia- 
łek następująsy telegram do Rady Narodowej 
czeskiej : Obracujące zgromadzenie wszystkich 
posłów parlamentarnych przesyła bratniemu 
narodowi Czechosłowakć” w dniu wielkiego 
święta narodowej i polirycznej: jego niezawi- 
słości pozdrowisnie z zapewnieniem pobra- 
tymczej wi rności i z życzeniami najpomyśl 
niejszego rozwoju. Niech żyje Czechosło- 
wścya 


Telegram P. K. L. do Zagrzebia. 


Za przesłane nam życzenia składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie i życzymy 
narodowi chorwackiemu, serbskiemu i sło- 
weńskiemu najpoiayślniejszego rozwoju pań- 
stwowej niezawisłości, Telegram tea wysłano 
na ręce dr. Pavelicza w Zagrzebiu. 

Wczoraj nadszedł z Fragi do P. K. L. 
nsstęgniący telegram: Praga 29 października. 
Czechosłowacka urzędowa kancelarya praso- 
wa: Wydział czechosłowacki przyjął całą 
władzę wykonawczą cywilsą i wojskową. Ró- 
wnis przejął w zarząd wszystkie kol-je. że- 
glugę imieniem czechosłowackiego Państwa. 
W Pradze i wszędzie na prowincyi spokój. 

P. K. L. urzędował przez dzień wczo- 
rajszy w permanencyi załatwiając wstępna 
zarządzenia. Jak słychać w sobota przenosi 
on swoje utzędowanie do Lwowa. 


Po wysłaniu noty pokojowej, 


Manifestacye w Wiedniu. 


We .oraj po południu radykalne stron- 
nictwo demokratyczne urządziło przed gma- 
cham Ministerstwa spraw zagranicznych na 
Ballplatza manifestacyę pokojową. Przema- 
wiał p. Zenker a po nim P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Andrassy, stwierdzając, ża 
wszelkiemi siłami dążyć będzie w myśl in- 
teneyi Nujj. Pana do zawarcia rychłego i 
dobrego pokoju. 


Półurzędowy komentarz. 


Z Wiednia telegrafnją: Wobec donie- 
sienia rozmaitych dzienników krajowych, po- 
wołujących się na rozmowę z tutejszym am- 
basadorem niemieckim, upoważnieni jesteśmy 
stwierdzić eo następuje: 

Cesarski rząd niemiecki kilkakrotnie 
był zawi:+damiany przez miarodajne koła 
austro-węgierskie, ża Monarchia moża wojnę 
prowadzić co najwięcej do pewnego ter- 
minu. A 
Natychmiast po objęciu urzędowania 
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dnie i wyłącznie celom własnego Państwa ; P, K. L. do komend wojskowych. : gramem w sposób niedwuznaczny, że Austro- 
W 


jęgry teraz są zmiewolone podjąć stanowczy 
krok pokojowy. 

Na keonferencyi, która się tego samego 
dnia odbyła między P. Ministram spraw za- 
granicznych a ambasadorem niemieckim w 
Wiedniu, przygotowany został ambasador na 
ten krok, który ma uczynić Monarchia. Ja- 
szcze przed wysłaniem noty do Wilsona 27 
b. m. odbyła się w tej sprawia konferencya 
między hr. Andrassym a hr. Wedlem. 


Nota do Wilsona niemiecko-au= 
stryackiego zgromadzenia naro- 
dowego. 


Wydział wykonawczy niemiecko-austr. 
zgromadzenia narod. uchwalił przedłożyć 


jutrzejszemu pełnemu zebraniu pod uchwałę | 


notę do Prezydenta Wilsona. 
Zawiera ono przedewszystkiem wiado- 
mość o ukonstytuowaniu się państwa niem.- 
austrysckiego, które żąda suwerenności nad 
wszystkimi obszarami dotychczasowej Austryi. 
w których Niemcy tworzą większość, Pań- 


stwo niemiecko-austryackie domaga się, by. 


jego przedstawiciele byli dopuszczeni do ro- 
kowań pokojowych i prosi prezydenta. by 
umożliwił mu  bespośrednie rokowania z 
przedstawicielami wszystkich państw prowa- 
dzących wojnę. 

Wydział wykonawszy obowiązuje się 
przyjąć bez zastrzeżeń zasady wyłuszczone 
w orędziach Wilsona. uznaje państwa czesko- 
słowackie i poł.-słowiańskie za państwa zu- 
pełnie niezawisłe. Gotów jest ewentualne 
spory poddać pod rozstrzygnięcie sądu roz- 
jemczego. 

Nota omawia następnie sprawą obsza- 
rów niemieckich w kcsjach. Sudeckich, wy- 
kazując, że państwo niem.-austr. domaga się 
części Czech, Moraw i Slązka, gdzie żyje 
8 i pół mil. Niemców. i 

J żelioy okazało się niepodobieństwem 
za prostą zgodą ustalić granie, to powszechny 
plebiscyt powinien rozstrzygnąć o tem, któ- 
ry obszar do którego państwa me należeć. 

Nota kończy się apelam do Prezyden- 
ta, aby powagą swą osłonił prawo Niemców 
do stanowienia o sobie i by natychmiast na- 
stąpił powszechny spoczynek broni na wszy- 
stkich frontach. 


Apel episkopatu niemieckiego 
do Ojca św. 


Do Köln. Volkszeitung donoszą z nad 
granicy szwajcarskiej: Słychać, że arcybi 
skup koloński kardynał ks. Hartmann w imie- 
niu konferencyi biskupiej w Fuldzie prosił 
Papieża o pośrednietwo, aby wrogowie, któ- 
rzy według wszelkiego pozoru zagrażają by- 
towi narodu niemieckiego, odstąpili od swe- 
go planu zniszezenia Niemiec. Uproszono Pa- 
pieża, aby użył swej powagi, by przyszedł 
do skutku pokój sprawiedliwości i słuszności, 
który mógłby wdrożyć pojednanie powaśnio- 
nych narodów. 


Ostre słowa dziennika angiel- 
skiego. 


Daily News piszą w sprawie warunków 
zawieszenia broni, że warunki sojusznicy pe- 
dyktują według potrzeb zwycięzey, a nie w 
myśl życzeń zwyciężonych. 


Rząd angielski a nota austro- 
węgierska. 


Komunikat Biura Reutera. Angielski 
urząd spraw zagranicznych otrzymał brzmie- 
nie noty z odpowiedzią austro-węgierskiego 
Rządu Wilsoaowi, ale nie chce jeszcze obja- 
wić swego zdania o niej, 


Memoryał niemiecki przesłany 
Wilsonowi. 


\ Kreutz Zeitung ogłasza berlińską wia- 
domość Frankf. Ztg. że w dobrze poinfor- 
mowanych kołach zapewniają, iż jest w dro- 
dza do Waszyngtonu mamorysł, który przy- 
czyni się do wytłumaczenia prezydentowi 
Wilsonowi zmian konstytucyi w Niemczech. 


Nota Cziczerina do prezydenta 
Wilsona. 


Siewiernaja Komuna donosi, że w nocie 
komisarza spraw zagranicznych Qziczerina do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Wilsona 
powiedziano: Jako warunek zawieszenia bro 
ni, w ciągn którego mają rozpocząć się ro- 
kowania pokojowe, podał Pan w swej nocie 
do Niemiee żądanie opróżnienia obszarów 0- 
kupowanych. Gotowiśmy na tych warunkach 
zawrzeć zawieszenie broni i prosimy oznaj- 
mić nam, kiedy Pan zamierza wycofać swe 
wojska a Murmańska, Archangielska i Sy- 
beryi. 

Pan nie godzi s'ę na przyznanie zawie- 
szenia broni, jeżeli Niemcy opróżniająe ob- 
sadzone obszary, nie zaprzestaną burzyć, gra- 


hr. Andrassyego dnia 26 b. m. Najj. bić i t. d. Pozwalamy sobie wysnuć z tego 


i Pan zawiadomił Cesarza niemieckiego tele- konsekwencyę, że Pan i Pańscy sojusznicy 
„Gazeta Lwowska* z dnia 31 października 1918, 
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j polecą Qzecho-Słowakom oddać zagrabioną w 
Kazaniu część naszego zapasu złota, oraz za- 
każą im w wymuszonym ich odwrocie — bo 
dop:możemy im do rychłego odwrotu, nie 
czekając na to Pańskiego rozkazu — prowa- 
dzić dalej swe zbójeckie czyny i popełniać 
gwałty na robotnikach i chłopach. 


Syiuacyź wajenna. 


Przygnębiające odnosi się wrażenie, 
czytając komunikaty wojenne, zwłaszcza z 
frontu włosk,ego. Jaki cel może miać ta o- 
fenzywa podjęta w ostatniej chwili, gdy rze- 
czą jest prawdopodobną, że może jutro. czy 
pojutrze, wogóle w najbliższej przyszłości, 
wymierzanej już godzinami, nastąpi za: 
wieszenie broni? Osiatuia nota Rządu au- 
stro - węgierskiego nia pozostawia przecież 
Wilsonowi najmniejszych podstaw do opozy- 
cyi, tak, Że rozejm nastąpić może każdej 
chwili. Więc zgroza \ bó) serdeczny przej- 
mują na myśl, że setki i tysiące Żołnierzy 
po obu stronach krew przelewa w dalszym 
ciągu i że padają żywoty ludzkie coraz no- 
wa zupełnie bez calu. Jakikolwiek bowiem. 
owt wozmą wypadki na tamtejszej wido- 
wni, sytuacyi to już nie zmieni, przy roko- 
waniach pokojowych nie zaważy na szaii. 
Jeżeli więc Włochów pędzi w ogień ambi- 
cya, jeśli ich dowództwo pragnie zdobyć s^- 
bia kilka liści wawrzynu, zanim nastanie po- 
kój, to żądza sławy zbudziła się w tym wy: 
padku zapóźno, a miała przecie dość czasu, 
aby zaspokoić swe łaknienie, 

Miejmy nadzieję, że głos z Waszyngło- 
nu nie da na siebie czekać zbyt długo i nad 
Pisve, jak ma wszystkich zresztą frontach 
bronionych przez Austro-Węgry, zawita wre- 
szcie ta elza, która będzie nie spokojem 
przed burzą, lecz pewrotu pokoju zwiastunem. 

e Na razie szaleje bitwa dalej i to z za- 
ciekłościa, która w jeszcza dziwniejszem 
świetle stawia spóźniony zapał włoskiej ar- 
mii. Naraża się ona przez to na straty cięż- 
kie, trudno bowiem wymagać, by zastako- 
wany z takim impetem przeciwnik, nie od- 
pierał godzących w niego ciosów. Czy zysk 
zrównoważy nakład poświęcony przeprowa- 
dzeniu tej akeyi, a mowa tu może być tylko 
o zysku chwilowym, o doraźnym efekcie, po- 
trzebnyia może tylko dla ugłaskania opinii 
publicznej w krajo, 

Walki wczorajsze wrzały z ogromną 
zaciekłością głównie w okolicy Valdobradde- 
no na półnoe od Morago i Seragii. Włosi 
zdołali po długich godzinach zmagań wie- 
czorem zmusić przeciwnika do ustąpienia 
z mostu na południe od Susegauy, koło 
Terro i Polo. Wskutek tego nieprzyjaciel 
przeprawił się na drugs stronę rzeki, wojska 
zaś sustro - węgierskie zajęły pozycyę dalej 
w głębi położoną, nie dopuściły jednakże 
do przerwania frontu, co widocznym byłe 
nieprzyjaciela zamiarem. 

Wśród ciężkiej zaprawdę męczarni ro- 
dzi się pokój. A jednak on już tak bliski! 
Gdyby względy ludzkości górowały dziś nad 
ambicyami uiektórych wodzów, nie byłoby 
tego nadaremnego już krwi przelewu. 

` Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi. 


Austro-węgierski hiuletyn wojenny. 


Wieden, 29 pażdziernika. Urządowo o- 
głaszają dnia 29 pażdziernika : 


* (Z włoskiego teatru wojny). 


Dzień wczorajszy upłynął dla dzielnych 
obrońców Asolone, Pertira i Solarolo bez 
większych walk srtyleryi, W obszarze Monte 
Spinuzzia wojska nasze przeciwatakami po- 
prawiły swoje sianowiska, W kotlinie Alano 
zostały nasze oddziały zabezpieczsjące odparte 
w tył. Ataki wykonane tam na nasze głó- 
wne pozycye przez dwie siły nieprzyjaciel- 
skie, załamzły się wśród najcięż zych strat 
dla nieprzyjaciela, Odznaczyły się przy tem 
szczególnie pułk węgierski nr. 138 i pałk 
bonwedów nr. 17. Nad Piavą bitwa szaleje 
dalej, Nieprzyjaciel zdołał sprowadzić zna- 
czne posiłki i kontynuował swoje ataki, wy- 
|Svłając przytem do walki potężne masy ar- 
tyleryi. Walczono zacięcie koło Valdobiadene 
na północ od Morago i Seragli, W pobliżu 
mostu na Piavis na południa cd Susegano 
koło Tezzo i Polo, chociaż me udało się ni- 
gdzie wojskom  ententy, dzięki dzielnej i 
wszędzie energicznie prowadzonej obronie na- 
szych dywizyj, przełamać nasze stanowiska, 
to jednak nad wieczorem postanowiono Co- 
fnąć najsilniej zaataŁowane odcinki na linie 
położone w tyle. Ruch ten przeprowadzono 
w nocy. 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


W Albanii nasze straże tylne opuściły 
Alesio. Na granicy Driny panuje znowu 
spokój. 

W Serbii odbywały się nasza wczoraj- 
sze marsze bez kontaktu bojowogo z nieprzy- 
jacielem. Dotarły one do Pałanki. 


Baef sztabu generalnego, 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Beritn, 29 października. Biuro Wolffa 
ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 29 pa- 
ździernika : 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Frontwojsk księcia Ruprechta: 
W nizinie pad Lys odparliśmy silniejsze nie- 
przyjacielskie ataki częściowe koło O'sene. 
Silniejsze oddziały nieprzyjacielskie, które na 
północny-zachód od Gonde próbowały prze- 
prawić się na wschodni brzeg Skaldy, od- 
rzucono przeciwatakiem. Na południe od 
Skaldy, koło Famars wdarły się silne angiel- 
skie ataki przejściowo do naszych linij. Pułk 
piechoty nr. 76 pod wodzą kapitana Preus- 
sera odrzucił nieprzyjaciela w zupełności. 
Baterya nr. 7 pułku artyleryi polnej nr. 71 
i baterya strzelców nr. 38 walczące w pierw- 
szych liniach, przyczyniły się znaeznie do 
sukcesu. Na wschód od Artres odparto ataki 
częściowe nieprzyjaciela. Nieprzyjaciel ni- 
szczył w dalszym ciągu miejscowości w ni- 
zinie Skaldy i na wschód ztamtąd. Również 
Valenciennes znajdowało się pod silnym o- 
gniem nieprzyjacielskim. 

Grupa wojsk niemieckiego Na- 
stępcy Tronu: Ataki Francuzów ną ka- 
nał Oise i między Otreux i Lesouilles nie 
udały się z powodu naszego ześrodkowanego 
ognia artyleryi. Słabe oddziały, które prze- 
prawiły się przez kanał, zostały odrzucone 
przeciwatakiem. Na zachód od Guise ataki 
nieprzyjacielskie. nie zdzłały się w zupełności 
rozwinąć z powodu naszego ognia. Na od- 
cinku Souche i po obu stronach gościńca z 
Laon do Marle pułki poznańskie i zachodnio- 
pruskie odparły wcześnie rano silne ataki 
nieprzyjaciela. = 

Grupa wojsk gen. Gallwitza: 
Między Aisną a Mozą ożywiała się chwilowo 
czynność artyletyi. 

Łestrzeliliśmy w ciągu 2 ostatnich dni 
49 nieprzyjacielskich samolotów i 8 balony 
na uwięzi. 

Szef sztabu gen. armii w polu. 


WOJNA. 


Z włoskiego frontu. 


Kwatera prasowa donosi pod datą 
wczorajszą : 

Wczorajsze ciężkie walki wprawdzie 
dały Włochom na froncie nad Piavą zysk 
terenu, ale mimo najcięższego ognia działo- 
wego i ponownych silnych natarć Włosi ni- 
gdzie nie zdołali przełamać naszych linij. 
Częściowo przeniesiono obronę wstecz na 
drugą linię obronną. 


Komunikat wieczorny. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 29 b. m. 
wieczorem : 

Częściowe walki na południe od Lys i 
„na południe od Le Quesnoy. Między Nizy 
le Comte a Aisną w godzinach po południo- 
wych złamano natarcia Francuzów. 


Komunikat angielsko-bełgijski. 


Wojsko fraocuskie poczyniło znaczne 
postępy ua prawym brzegu Lys i dotarło do 
kolei między Pełeghem a Waeseghem i po- 
suwa się w różnych miejscach wzdłuż tej li- 
nii. Artylerya nieprzyjacielska przez cały 
dzień była czynna na całym froncie. 


Przed zwołaniem międzynarodowej 
konferencyi socyalistycznej. 


Delegacya holenderska w międzynaro- 
dowem biurze socyalistycznem na zapytanie 
Brantinga, czy nie byłoby obecnie na czasie 
przygotować międzynarodowej konferencji, 
odpowiedziała, że wobec tego, iż Mocarstwa 
centralna przyjęły podstawę trwałego, demo- 
kratycznego pokoju, opartego na związku na- 
rodów, międzynarodowe biuro występowało 
wszędzie przeciwko trudnościom, które się 
w tej sprawie nasuwały, wobec czego okazu- 
je się potrzeba przybycia Brantinga celem 
zorganizowania konferencyi. Podobną depe- 
szę wysłała delegacya do Huysmana. 


Organ Rządu polskiego 


o bolszewizmie. 


Monitor Polski pisze : 

Praga polska coraz częściej zabiera głos 
iw sprawie szerzenia się bolszewizmu w Pol- 
sce, rozważa wszelkie w tej mierze możli- 
wości, ostrzega przed niebezpieczeństwam. 
Niektóre pisma uderzają już nawet na alarm, 


4 


W naszej opinii publicznej daje się wyczuć 
duże zaniepokojenie. 

Trzeba stwierdzić bez ogródek, że ów 
niepokój nie płynie tylko ze słabego stanu 
nerwów, z zalęknionej wyobraźni, choć i ten 
czynnik gra tu dużą rolę. lstotnie burza 
rossyjska roznosi iskry rewolucyjnego poża- 
ru. Padają one daleko poza granice Rossyi. 

Faktem jest całkiem widocznym, że tu 
i owdzie rodzi się ferment, mający swe 
źródło we wpływach bolszewizmu. Ze zaś 
nigdzie nie przybyły z Rossyi tak wielkie 
zastępy ludzi, jak do Polski w miesiącach 
ostatnich, tu więc, u nas, zarówno przez 
specyalnych najwidoczniej wysłańców, jak i 
przez tysiące rossyjską atmosferą zarażonych 
reemigrantów, agitacya bolszewicka szerzona 
jest stosunkowo silnie, 

Nędza materyslna szerokich mas, or- 
gie spekulacyi, tę- nędzę powiększające, cha- 
os w naszych stosunkach politycznych, nie- 
możliwość powstania dotąd silnej wiadzy i 
cały przejściowy okres zapoczątkowań w bu- 
dowie własnej administracyi kraju — wszy- 
stko to stanowi gront podatny jeśli nie dla 
jakiego tryumfu 1dei bolszewickiej w Polsce, 
to dla groźnych prób podważania wszystkich 
wysilków, które zmierzają u nas do ustano- 
wienia jakiegoś ładu i porządku w tym prze- 
dewszystkiem okresie przejściowym. 

Od świadomej woli najszerszych warstw 
narodu zależy całkowite tych prób uniee 
stwienie. 

Rossyę zgubiła bezgraniezna, tępa re- 
zygnacya znakomitej większości narodu, któ- 
ra poddała się terrorowi dobrze zorganizo- 
wanej mniejszości. Jest to dalsze trwanie tej 
rossyjskiej psychiki zbiorowej, która w ciągu 
całych stuleci była najsilniejszą podporą rzą- 
dów despotycznych. 

Przewrót polityczny, Rawet uajpotężniej- 
szy‘ nie unicestwia wielowiekowej tradycji. 
Ludzie, stojący dziś w Rossyi u władzy, za- 
stosowali te same w istocie swej metody 
rządzenia, choć wystawili zgoła inne cele, 
inne racye polityczne, inne ideały. Co wię- 
cej, sposób ich panowania nad tłumami nie 
odbiega nawet od metod, — jeśli tak rzec 
można — nowożytnego caratu. To powrót 
do rządów caratu z XVI. i XVII. stulecia, to 
metody Iwana Groźnego i jaknajkrwawszych 
moskiewskich satrapów. 

d tego świata dzieli nas wszystko, 
dzieli nas cała historya narodu, jego cha- 
rakter, jego psychika, jego usposobienie. Tu 
się szczepionki rossyjskie przyjąć nie mogą. 
W masie narodu polskiego niema historyczne- 
go i psychicznego podłoża, na którem mógł- 
by zrodzić się i nabrać jakiejś większej mo- 
cy rodzimy, polski bolszewizm, 

ywioły zbolszewizowane, a więć zru- 
syfikowane, do Polski przybywające, spodzie- 
wają się przedewszystkiem pomocy zewnętrz- 
nej, pomocy rossyjskiej dla dokonania prze- 
wrotu w Polsce. Zdają sobie sprawę, Że tu 
na miejscu, spontanicznie i żywiołowo, szał 
anarchistyczny szerokich mas narodu nie o- 
garnie, w samej zaś Rossyi mówi się dzisiaj 
już coraz wyraźniej o przyszłym „pochodzie“ 
na Polskę, która stać się ma rewolucyjnym 
korytarzem, wiodącym ku Europie tryumfu- 
jący bolszewizm. 

Sprawa naszej walki z ko'szewizmem 
jest tedy sprawą obrony przed obcą potęgą. 
W tej chwili — z pierwszymi jej emisaryu- 
szami, kiedyś — i na to musimy być przy- 
gotowani — z zakusami samej tej obcej po- 
tęgi. 

Powstaje tu nowa sprawa obrony naro- 
dowej, nykazująca bezwłocznie umocnienie 
wszystkich ośrodków naszych sił zorganizo- 
wanych; skupienie ich w jedną, potężną ca- 
łość, która stać się musi niezdobytą twier- 
dżą, o jaką rozbiją się wysiłki obcych, wro- 
gich nam, niebezpiecznych i dla nas i dla 
Europy żywiołów. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 października 1918. 


Kalendarz. 

Czwartek 81 października: 

Wolfganga b. — 17 Łuki ap. — Go- 
dzimira. 

Wschód słońca o godzinie 6.49 rano, za- 
chód 44] wieczorem, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+8 Cel. 


— Brak not bankowych daje się sil- 
nie odczuwać we Lwowie. Zwłaszcza dzisiaj 
kasy tutejsze tylko z trudnością mogły usku- 
teczniać najkonieczniejsze wypłaty. 

Z poyodu braku not Bank austro-węgier- 
ski wydaje bony kasowe, opiewające na okazi- 
ciela i płatne za okazaniem (t. z. avista). Bo- 
ny kasowe nominalnej wartości 1000, 5000, 
10000 i 100.000 kor. uważane są jako przej- 
ściowe zastępstwo brakujących not. Ten środek 
zastępczy uznany jest przez wszystkie banki, 
które wszelkie większe kwoty podejmują za po- 
mocą bonów kasowych. 


Można łatwo przekonać się, że publiczność j 
nasza ma do owych bonów kasowych zupełne 
zaufanie, uznając bez zastrzeżeń chwilową tru- 
dną sytuacyę centrali wiedeńskiej Banku austro- 
węgierskiego, która nie może — ze względów 
tecunicznych — nadążyć z drukowaniem konie- 
cznych uzupełnień notowych. Z drugiej znów 
strony pewna część publiczności nie wiadon'o 
z jakiego powodu skrzętnie przechowuje noty, 
pogarszając tem postępowaniem położenie. 

Dzisiaj wczesnym rankiem wiceprezydent 
galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu p. Bugno 
odniósł się telegraficznie do kompetentnych 
władz wiedeńskich z prośbą o zaradzenie złe- 
mu. Około południa doszła do skutku rozmowa 
telefoniezna między p. wiceprezydentem Bugno 
a prezydyum Ministerstwa skarbu, w czasie 
której kierownik krajowej dyrekcyi skarbu 
przedstawił wyczerpująco obecną sytuację z po- 
wodu braku not, oraz poczynił cały szereg 
wniosków. Istnieje uzasadniona nadzieja, że 
stan ten jest przejściowy, a zmiany jego nale- 
ży oczekiwać w najkrótszym ezasie. 

W sprawie powyższej : ównież interwenio- 
wał telegraficznie w Wiedniu JE, P, Namiest- 
nik hr. Huyu. 

Publiczność powinna to zawiadomienie 
przyjąć do wiadomości i zaniechać nacisku na 
banki, gdyż idzie tu stanowczo o chwilową 
tylko trudność, mającą swe źródło w przy- 
czynach technicznych. Stan ten na pewno lada 
dzień ulegnie pomyślnej zmianie, 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
kryzys banknotowy można uważać już za poko- 
nany. Mianowicie wiceprezydent krajowej dy- 
rekcyi skarbu p. Bugno i dyrektor tutejszej 
filii Baaku austro-węgierskiego p. Traciłowski 
otrzymali telefoniczne zawiadomienie z Wiednia; 
że Bank austro-węgierski będzie od- 
tąd codziennie zwiększoną dotacyę 
not przesyłał tutejszym kasom do 
wypłat. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę 
dzie się we czwartek, dnia 31 października 
1918 o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń Rady 
miejskiej, Porządek dzienny: 1) Sprawa zacią- 
gnięcia pożyczki aprowiz. w kwocie 6 milio- 
nów koron (2 uchwała. Spr. p. dr. Schleicher. 
2) Wydzierżawienie folwarku w Pniatynie, Spr. 
p. r. Bieniecki, 3) Wypłata odszkodowania za 
zajęte pod regulacyę ul. Kordeckiego parcele, 
Spr. p. r. dr. Stahl. 4) Śprawa ogrzewania 
miej. zakładu dla dzieci przy ul. Kadeckiej. 
Spr. p. r. dr. Rodakiewicz. 5) Sprawa upowa- 
źnienia do wytoczenia.sporu z powodu przeja- 
zdu przez grunta folwarku Lewandówka. 6) 
Wydzierżawienie Tow. walki z gruźlicą gruntu 
pod budowę nowego pawilonu w Hołosku. 
7) Statut organizacyjny teatru miejskiego. Spr. 
p. r. Sehneidet. 8) Inwentarz teatru m. i ure- 
gulowanie rachunków z b. dzierżawcą teatru 
miejskiego. Spr. p. r. Słuszkiewicz, 

— Przebieg g ypy we Lwowie. Z fi- 
zykatn miejskiego donoszą, Żt śmiertelność z 
grypy spadła w ubiegłym tygodniu przeszło o 
połowę w porównaniu z tygodniem 'przedosta- 
tnim: umarło bowiem na grypę w ostatnim 
tygodniu 28 osób, podczas gdy w przedostatnim 
zmarło 64. — Na zapalenie płuc umarło w 
przedostatnim tygodniu 28 osób, w ostatnim 
zaś 18. 


— Zarząd Związku Okręgowego T. 
S. L. we Lwowie ogłasza, iż otwarcia praco- 
wni naukowej i czytelni czasopism, nastąpi z 
powodu świąt 4 listopada. 

— W sprawie ograniezenia używa- 
ni: światła elektrycznego. Zarząd miasta 
komunikuje Bam: Wobec zbliżającej się zimy! 
w piątym roku wojenny z powodu zupełnego 
wyczerpania materyałów potrzebnych do pro- 
wadzenia ruchu, braku kwalifikowanych robo- 
tników wreszcie niedostatecznych i nieregular- 
nych dostaw węgla, miejskie zakłady elektry- 
czne nie mogą przy obecnym stanie swych u- 
rządzeń wyprodukować tyle energii elektrycznej, | 
ile jęj potrzeba do utrzymania normalnego ru- 
chu tramwayowego i oświetlenia w takiej mie- 
rze, jak dotychczas. 

Chcąc zapobiedz zupełnemu odmówieniu 
światła elektrycznego względnie przerwie w ru- 
chu miejskiej kolei elektryczuej, eo tak dotkli- 
wie dało się już odczuć mieszkańcom miasta 
ubiegłej zimy, Zarząd miasta apeluje przede- 
wstystkiem do mieszkańców, by-w interesie 0- 
gółu używali światła elektrycznego z jak naj 
większą oszozędnością. 

Wedle dotychczasowej obserwacyi istnie- 
je pod tym względem nadzwyczajna rozrzu- 
tność i zupełnie nieekonomiczna konsumoya, 

Wobec tego zarządza się: 

1) W mieszkaniach prywatnych nie wol- 
no używać żarówek o sile ponad 25 świec. 

2) W jednej ubikacyi nie wolno używać 
jednocześnie więcej jak jednej żarówki w środ- 
kowym świeczniku, wszystkie inne żarówki w 
świecznikach wiszących należy wykręcić, 

8) Do pracy wykonywanej w ubikacyach 
wolno używać drugiej lampy stołowej dla ka- 
żdej pary pracujących osób. 

4) Między godziną 4—6 po południu na- 
leży ograniczyć używanie oświetlenia i moto- 
rów elektrycznych do najkonieczniejszych gra- 
nic, a to we własnym interesie konsumentów, 
gdyż w przeciwnym razie będzie nieuniknioną 
zupełna przerwa dostarczania prądu dla powyż* 
szych celów w tym czasie, 


Te ograniczenia, podyktowane jedynie ko- 
niecznością i w interesie ogółu, winny być ści- 
śle przestrzegane, w przeciwnym razie zarząd 
miasta będzie zmuszony przy zastosowaniu i- 
stniejących przepisów wydać zarządzenia, które 
dotkliwie dadzą się odozuć mieszkańcom mia- 
sta, w szczególności konsumenci nie stosujący 
się do zarządzeń wymienionych pod 1, 2, 3 i 
4 narażą się na zupełne wyłączenie prądu ele- 
ktrycznego, względnie prąd przez nich zużywa- 
ny zostanie im w miesiącach listopadzie, gru- 
dniu 1918 i styczniu 1919 r. policzony z 50 
proc. dodatkiem. 

Równocześnie Zarząd miasta zwraca się 
do wszystkich włądz i instytucyi cywiluych i 
wojskowych o wprowadzenie jednorazowego u- 
rzędowania a w każdym razie o zaprzestanie 
używania oświetlenia elektrycznego w biurach 
między godz. 4—6 wieczorem, dalej do Zarzą- 
dów szpitali i |klinik o zredukowanie między 


godz. 4—6 wieczorem oświetlania dotyczących. 


gmachów i kurytarzy do granic podyktowanych 
tylko najatezbędniejszą koniecznością, wreszcie 
do wszystkich kupców i przemysłowców, wła- 
ścicieli kawiarń, restauracyj Í t. p., by w cza- 
sie między godz. 4—6 wieczorem od dnia o- 
głoszenia niniejszego obwieszczenia ograniczyli 
o ile tylko można, oświetlanie swyck lokali i 
wystaw, oraz zuniechali w tych godzinach uży- 
wania motorów elektrycznych. 

— Zaduszki. W uroczystość Wszystkich 
Świętych odprawi w bazylice archikatedralnej 
pontyfikalną Sumę JE. ks. Arcybiskup o go- 
danie 10 rano, W czasie Sumy wygłoszone 
będzie kazanie. Po Sumie udzieli Najprzew. 
Arcypasterz odpustu zupełnego. Popoł. o godz. 
4 nieszpory. Po nich nieszpory żałobne z uro- 
czystą procesyą i modlitwami przed 4 ołtarza- 
mi: „za biskupów i kapłanów, za rodziców i 
krewnych, za dobrodziejów i za dusze wszyst- 
kich zmarłych“. 

W dzień zaduszny rozpoczną się modli- 
twy za zmarłych o godz. 7-30, a o godz. 9 
rano żałobna pontyfikalna Msza Św. odprawio- 
na przez ks, Arcypasterza; po Mszy św. kaza- 
nie, po kazaniu procesya z modlitwami, jak w 
dzień Wszystkich Świętych. Wierni nawiedza- 
jący w ten dzień kościoły 
pełny, który może być 
zmarłych, 


— Krzyże grobowe na Dzień Zadu 
Szny. Zarząd Gospody Legionistów we Lwowie 
sporządził wraz z zespołem b. Legionistów tam 
przebywających nowe, dotychczas u nas niewj- 
dziane krzyże, zrobione z drzewa brzozowego i 
jedliny, ozdobione zielenią i różnobarwnymi 
liśćmi jesieni oraz białym (Orłem Legion. na 
tle amarantowem z napisem: „Cześć zmarłym !*, 
Wykonaniem Krzyżów i artystyczną ozdobą zaj- 
mują się chętne i pracowite panie, należące do 
Komitetu Gospody, a projekt orła wykonał jə- 
den z b. Legionistów-inwalidów. Krzyże -będzie 
można nabywać już w środę 30 b. m. w lo- 
kalu Gospody przy ul. św. Mikołaja 10, a w 
dzień Wszystkich Świętych i w Dzień Zadu- 
szny na cmentarzu Łyczakowskim. Cały dochód 
przeznaczony na cele wiktu byłych Legionistów 
w (Grospodzie. 

— f Jan Zimny starszy radca rachun- 
kowy w Namiestnictwie, zmarł onegdaj w na- 
szem mieście, przeżywszy lat 60. 

— Kradzież z włamaniem. Wozoraj 
w południe włamali się złodzieje do pomie- 
szkanią inż. Artura Haosnera przy ul. Koper- 
nika 1. 42 b. i zabrali gorderobę, przedstawia- 
jącą wartość około 10.000 kor. 


— Rabunkowy napad, Wozoraj w po- 
łudnie szedł gospodarz Teodor Balan do Sno- 
pkowa. W pobliżu wodociągów miejskich za- 
stąpili mu drogę dwaj bandyci, ubrani w mun- 
dury wojskowe, a zamieniwszy z nim parę 
słów, rzucili się na Balaua, zakryli mu twarz 
szmatą, ograbili go z pugilarbsn, oraz tłume- 
ezka, zawierającego wiktuały. Bandyci powalili 
następnie Balana ua ziemię i ściągnęli zeń bu- 
ty, poczem umknęli do lasuv, pozostawiając 
przerażonego i ograbionego biedaka na drodze 
wśród zimna i deszczu. 

— Z Gorlie donoszą: Tymczasowy Zarząd 
miasta Gorlic zamianował sekretarza Magistratu, 
Konstantego Laskowskiego, dyrektorem Magi- 
stratu z poborami VII, klasy rangi urzędni- 
ków państwowych. 


ofiarowany za dusze 


Notatki literacko-artystyczn, 


Biblioteka naukowa Wendego. War- 
szawa-Lwów T. I. XII. Wiemy dokładnie 
z własnego doświadczenia. jak jednostronne 
jest nasze współczesne wykształcenie, bo idzie 
pizeważnie w kierunku literacko-historyczno-fi- 
lologicznym, Pochodzi to stąd, że typ wycho- 
wania społecznego nie podążył dość szybko w 
ślad za rozwojem wszystkich gałęzi umysłowo- 
ści ludzkiej, Technika, nauki przyrodnicze wo- 
góle cała dziedzina wiedzy  przeciwstawiająca 
się zarówno metodą, jak zakresem naukom hu- 
manistycznym dopiero w ostatnich dziesiątkach 
lat doszłą do tak wysokiego stopnia rozwoju, 
a stad powstała też konieczność uwzględniania 
tych dziedzin w ogólnem wykształceniu. Przy 
praktycznem zastosowaniu tej konieczności po- 
wstają atoli bardzo wielkie trudności, bo bar- 


zyskują odpust zu- 


dzo łatwo,,a w każdym razie o wiele łatwiej 
pouczyć szersze sfery o problemach literackich, 
aniż li o naukowych w ściślejszem tego słowa 
znacz niu, Zagranicą dawno już pomyślanu je- 
doek i o takich wydawnictwach, które umie- 
łyby lączyć ścisłość i gruntowność naukową z 
możliwością dostosowania się do szerszych sfer 
wykszta'conych i kształcących się. U nas poza 
wysiłkami jednostek brakło takich publikacyj 
i dopiero „Biblioteka naukowa Wendego* dała 
przykład tego rodzaju zamierzeń. 

Dotąd wydano dwanaście tomików z ró 
żnych gałęzi naukowych. Kozpoczęte przekła- 
dem gieśncgo dzieła R. 0. Punnetta, prof. ge- 
netyki na Uniwersytecie w Cambridge p. t. 
„Mendelirm*, dającego barduu dokładny pogląd 
na doniosłe odkrycie Mendla w zakresie ba- 
dań nad  dziedzieznością i powstawaniem ga- 
tunków. Wartość tekstu podnoszą liczne ry- 
sunki w tekście i barwne tablice. Drugi tom 
wydawnictwa poświęcony problemow: „Napole- 
ona i Polski" a opracowany przez Marcelego 
Hondelsmzna. Zadanie pracy polega na ujęciu 
okresu napoleońskiego w całość syntetyczną 
a zarazem usiłuje określić autor kwestyę pol- 
ską w systemie dyplomatycznym Napoleona, 
jej znaczenie i doniosłość, O problemie mate: 
matyki może nawet laika pouczyć A. N Whi- 
teheada: „Wstęp do matematyki“, w przekła- 
dia Wł Wojtowieza. Wstęp ten nie ma by- 
najmniej celu uczyć matematyki, ale tylko dv- 
pomódz początkującym do zoryentowania się. 
o co w tej nauce chodzi i dlaczego stanowi ona 
konieczną redstawę wszelkiego śŚciełego bada- 
nia zjawisk przyrody. Mimo wchodzenia w 
szczegóły całość rozumowania zrozumiała na- 
wet dla tych, którzy tych lub owych symbo- 
lów czy działań matematycznych nie znają. 

Czwarty tom zawiera przekład cennej 
książki Russella Bertranda, profesora z Trinity 
College w Cambridge „The Problemo of Phi- 
losophy*. Autor ogranicza się do tych zaga- 
dnień iilozofii, o których mógł powiedzieć coś 
dodatniego i konstrukcyjnego i dlatego  teoryi 
wiedzy poświęcono znacznie więcej miejsca niż 
metafizyce. Prawdziwą chlubę przynosi wyda- 
wnictwu również ogłoszenie ostatniej pracy 
Ludwika Gumplowicza, zmarłego w r. 1909, 
zatytułowanej „Filozofia społeczna“; autor kry- 
tycznie rozważa filozofię monistyczną, poglądy 
na istotę państwa i grup społecznych, na ce- 
łowość życia i państwa, na tendencye społeczne 
naszych czasów, na Życie społeczne, na Śmierć, 
na politykę, A choć poglądy u Gumplowicza 
w wiełu punktach dziś się już nie utrzymały, 
to jednak nie brak tam bystrych i ciekawych 
spostrzeżeń, oraz szczerych i odważnych pogłą- 
dów. Słynna praca Maxwella p. t. „Materya i 
ruch“ choć należy do dawniejszych dzieł go- 
dna była wznowienia, jako bardzo przejrzyście 
ułożony wstęp do fizyki z trafnie skonstruowa- 
nym wykładem zasad mechaniki. Obok wstę- 
pnych wiadomości przeprowadził auter ciekawą 
dyskkusyę w kwestyach ruchu, siły, pracy i e- 
nergii, wahadła i ciężkości, oraz powszechnego 
ciążenia. Dziełko Mvxwella zawiera zresztą 
wiele ogólnych problemów, podobno jak Camp- 
bella, „Zasady elektryczności“, w których na 
zasadniczych prawach i teoryach elektrycznych 
przeprowadzono niektóre najważniejsze zasady 
wszelkiego wogóle dociekania naukowego. Za- 
daniem „Włókna“ Stefana Kossutha jest zaś 
zobrazowanie w możliwie ogólnem a treściwem 
ujęcia jednego z najpożyteczniejszych tworów 
przyrody, a mianowicie włókna wszelkiego ro- 
dzaju, jego postaci, jego miejsca i rozpowsze- 
chnienie w przyrodzie, jego przeobrażeń w te- 
chnice i jego zastosowania w gospodarstwie 
powszechnem. Ogólny charakter ma też Ycunga 
J. dwau.śjie wykładów o zasadniczych poję- 
ciach algebry i geometryi. Sprawę autonomii 
irlandzkiej, znanego wszystkim home rule'u 
omawia w wyczerpującem stndyum St. Posner. 
Ogólnego i wszechstronnego chąrakteru wyda- 
wnietw Biblioteki naukowej dopełnia „Antro- 
pologia* R. Mazetta w przekładzie L. Krzy- 
wickieg, podająca zwięźle ostatnie wyniki na- 
uki o człowieku. 

„Biblioteka naukowa“ w swych pierw- 
szych tomach ogarnia więc bardzo różnorodne 
dziedziny wiedzy ludzkiej, a wedle zapowiedzi 
redakcyi program miał być i nadal w ten spo- 
sób przeprowadzany. Należy życzyć sobie tylko, 

- aby przerwa wywołana obecnymi trudnościami 
wydawniczemi, była krótkotrwała i nie znie- 
chęciła do dalszych publikacyj. 

Dr. Adam Fischer. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We środę 80 października o godz. 7 wie- 
czorem „Zazdrość“, sżtuka w 4 aktach Arcy- 
boszewa, przekład J. Pszornowej. — We czwar- 
tek, dnia 31 października o godzinie 3 po- 
południu „Kordysn*, poemat dramatyczny w 8 
obrazach J. Słowackiego. — We czwartek, dnia 
31 października wieczorem „Lalka“, operetka 
w 4 aktach Audrana. — W piątek, dnia 1 li- 
stopada o godzinie 8 po południu „Młynarz i 
jego córka“, sztuka w 5 aktach Raupacha, — 
W piątek, dnia 1 listopada o godzinie 7 wie- 
czorem „Goplana“, opera w 6 odsłonach. Wł. 
Żeleńskiego. — W sobotę, dnia 2 listopada o 
godzinie 3 popołudnia „Miód Kasztelański *, 
komedya kontuszowa w 3 aktach J, I. Kra- 
szewskiego. — W sobotę, dnia 2 listopada o 
»godzinie 7 wieczorem „Otello“, opera w 4 akt, 
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Verdiegu w zmienionej obsadzie, — W niedzielę 


dnia 3 listopada o godzinie 8 popołudniu „Ka- | 


rykatury*, komedya w 4 aktach J. A. Kisie- 
lewskiego. — W niedzielę, dnia 3 listopada o 
godzinie 7 wieczorem „Lalka*, operetka w 4 
aktach Audrana. — W poniedziałek, 4 listopa- 
da o godzinie 7 wieczorem „Zazdrość“, sztuka 
w 4 aktach M. Arcybaszowa, przekład J. 
Pszornowej. 


UP. 


Nowi polscy Ministrowie, 
Prezydent Ministrów Józef Swieżyński. 


Urodzony w r. 1868 we wsi Włonice 
pod Opatowem. Gimnazyum ukończył w Ra- 
domiu, zaś potem studyował medycynę na 
Uniwersytecie warszawskim i w roku 1892 
otrzymał stopień doktora medycyny. Poświę 
cał się czas pewien praktyce lekarskiej, po- 
czem wstąpiwszy w związki małżeńs:ie, osiadł 
na stałe w majątku swym Jeleniowie. W r. 
1905 wciąga się do roboty politycznej, jako 
członek stronnictwa narodowej dezuokracyi 
i wreszcie w r. 1906 wchodzi do Dumy rós- 
syjskiej jako poseł narodowo-demokratyczny 
z ziemi radomskiej. W marcu r. b. wysuwa- 
no p. Świeżyńskiego, jako kandydata na Pre- 
zydenta Ministrów. W kwietniu r. 1918 wy- 
brany został na członka Rady Stanu. 


Minister spraw wewnętrznych Zygmunt 
Chrzanowski. 


Urodzony w r. 1872 na Podlasiu, koń- 
czył gimnazyum w Łodzi, poczerm był slu 
chaczem wyższej szkoły gospodarstwa wiej- 
skiego w Tabórze, zaś następnie w Pilźnie. 
Od r. 1905 do 1913 występuje jako dyrektor 
z wyborów Syndykatu rolniczego, przenosi 
się następnie do Warszawy, gdzie wchodzi 
do Komitetu centr. Tow. rolniczego. W r. 
1916 zostaja członkiem prezydyum tegoż To- 
warzystwa. Zaznacza się jednocześnie, jako 
czynny działacz na polu społecznem. Przed 
wojną nie należał p. Obrzanowski do żadne 
go stronnictwa, W r. 1915 wstąpił do Koła 
Międzypartyjnego, jako jeden z członków bez- 


partyjnych. 


Minister spraw zagranicznych Stanisław 
Głąbiński. 

Jedna z najbardziej kojowych w Gali- 
cyi pos'aci narodowej demokracyi, duchowy 
jej leader i działacz. W ruchu politycznym 
Galicyi odegrał wybitną rolę, szczególnie w 
walce z nacyonalizmem ukraińskim I ruchem 
socyalistycznym. 

Urodzony w r. 1862, po skończeniu 
nauk poświęcił się ekonomii politycznej, któ- 
rej był profesorem na Uniwersytecie lwo- 
wskim. Od r. 1899 do 1900 był dziekanem 
wydziału prawnego. Napisał szereg dzieł z 
dziedziny skazbowości, ekonomii politycznej i 
statystyki. W r. 1902 wszedł po raz pierwszy 
do austryackiego parlamentu. 

W r. 1904 wybrany został do Sejmu 
galicyjskiego, w r. 1907 został prezesem Ko- 
ła Polskiogo Od r. 1909—10 piastuje rekto- 
rat Uniwersytetu lwowskiego, W r. 1911 w 
gabinecie Bienertba otrzymuje tekę Ministra 
kolei; 

O Ministrach: wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, p. Antonim Poni- 
nikowskim i sprawiedliwości p. Higersber- 
gierze już pisaliśmy w swoim czasie z racyi 
wstąpienia ich do poprzedniego gabinetu, 


Minister rolnietwa Władysław (Grabski. 


Urodził się w r. 1878 w Borowie pod 
Powiczem, kończył gimnazyum w Warsza- 
wie, a następnia Ecole de Sciences politi- 
ques w Paryżu, uczęszczał na Wydział hi- 
storyczny w Sorbonie i Kursy agronomiczne 
w Halli. Jest dzisłaczem rolnym. 

Jako publicysta jest bardzo czynny i 
publikuje m. in. „Historyę Towarzystw rol- 
niczych* (wydanie im. kasy Mianowskiego) 
„Stosunki robotnicze w rolnictwie Królestwa 
Polskiego“, „Klub polski i zagadnienia rol- 
nicze*, „Bilans Królestwa Polskiego w fi- 
nansach państwa rossyjskiego* it. d. Jako 
kandydat narodowej demoktacyi był wybie- 
rany do I. IL i III. Dumy rossyjskiej, gdzie 
pracował głównie w komisyach. 


Minister przemysłu 1 handlu Andrzej 
Wierzbieki. 


Lat około 40. Ukończył Politechnikę 
w Petersburgu, biorąc w życiu młodzieży 
uniwersyteckiej nader żywy udział i odzna- 
czając się radykalnemi i pełnemi swady ora- 
torskiej wystąpienia mi. 

Jako inżynier wszedł w sferę wiel- 
kiego przemysłu rossyjskiego i stanął na 
czele kilku wielkich przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. Po powrocie do kraju njawnił 
wielki zmysł organizacyjny. Tow. Przemy- 
słoweów jest jego dziełem. 

Podczas okupacyi bronił przemysłu 
przed zniszczeniem, prace przygotowawcze 


do odbudowy fabryk dokonywane będą pod' 


kierunkiem p. Wierzbiekiego. Znaweą histo 
ryi przemysłu polskiego jest doskonałym.- 


\ Należy do stronnictwa Niezawisłości gospo- 
darczej, wchodzącego w skład kołą między- 
partyjnego. 


Minister zprowizacył Antoni Minkiewiez. 


Lat około 40, Urodził się na Wołyniu 
gdzie posiada majętność wiejską, gimnazyum 
ukońzzył w Żytomierzu, wydział przyrodni- 
czy na Uniwersytecie krakowskim, poczem 


odbywał studya w Akademii górniczej w 
Leoben, Brał czynny udział w życiu stu- 
denckiem, 


Jako iażynier górniczy w Olkuszu, spę- 
dził tam kilka lat ostatnich aż do zajęcia tej 
miejscowości przez wojska okupacyjne au- 
ssryatko-węgierskie, kiedy to stracił posadę 
i poświęcił się całkowicie życiu społeczno- 
politycznem». Politycznie był początkowo 
zwolennikiem N. K. N., następnie poglądy 
zmienił. 

Z aktywizmem zerwał: jako członek 
Rady Śtanu, wstępując do klubu międzypar- 
tyjnego, w któryra należał do bezpartyjnych. 


«Minister pracy Józef Wołezyński, 


Urodzony w roku 1880, Ukończył ezte- 
roklasową szkołę miejską w Łodzi, poczem 
l jako tkacz w fabryce Poznańskiego odbywał 
praktykę, zaś do ostatnich czasów jako kan- 
torzysta w tej fabryce przebywał, W życiu 
publicznem wystąpił na widownię w r. 1908 
jako członek sądu polubownego Stow. naro- 
dowego „Jedność“. Założył stow. spożywcze 
„Rola*, którego przewodniczącym jest do tej 
pory. W kwietniu r. b. wybrany został jako 
przedstawiciel robotników Łodzi na członka 
Rady Stanu. Był członkiem przewodniczącym 
stronnictwa Obrześcijańskiej demokracyi, o- 
statnio należy do Zjednoczenia narodowegoi 
pełnił funkcya sekretarza klubu międzypar- 
tyjnego w Radzie Stanu. 


Minister komunikacji Wacław Paszkowski. 


Lat około 40. Tażynier zawodowiec. Po- 
siada duży. podobno talent organizacyjny. Or- 
ganizował loteryę klasyczną Rady głównej 
opiekuńczej, 


TALHGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Urlop Namiestnika Czech. 


Praga, 80 pażdziernika. Namiestnik 
aj O na swą prośbę otrzymał dłuższy 
urlop. 


Przesilenie gabinetowe węgierskie. 


Budapeszt, 30 października. Dzienniki 
donoszą, że Aleksander Hadik otrzymał mi- 
syę utworzenia gabinetu. 


Oepowrót „krakowskich dzieci“. 


“ Kraków, 30 października, Komisya o- 
kresu przejściowego Rady miejskiej nehwa- 
liła zażądać od wojskowości przeniesienia do 
Krakowa krakowskich formacyj wojskowych, 
a w pierwszym rzędzie 18 pnłku piechoty 
t. zw. „krakowskich dzieci*, Również posta- 
nowiono przystąpić do urządzania wielkiego 
schroniska, żeby żołnierze choć częściowo 
mogli znaleźć umieszczenie i wyżywienie aż 
do czasu wyszukania im zarobku. 


Chorągiew polska. 


Kraków, 30 października. Na magi- 
stracie krakowskim powiewa od wczoraj 
biało-amarantowa chorsgiew na znak, że u- 
rzęduja tam reprezeatacya Rządu Polskiego. 


Z polskiego stronnictwa iudowege, 


Kraków, 29 października, Wobec ró- 
żnicy zapatrywań, jaka ujawniła się w Strou- 
nictwie P, S. L. w kwestyi stosunku do Rzą- 
du polskiego w Warszawie, poseł Włodzi- 
mierz Tetmajer manifestując, że stoi na za 
sadzie bezwzględnego posłuchu dla central- 
nych władz rządowych polskich, wystąpił 
wczoraj z partyl ludowej. Wypadek ten po- 
ciągnie niewątpliwie za sobą dalsze konse- 
kwancye wśród ludowców. 


„Krakauer Ztg.* zwinięto. 


Kraków, 30 października, Krakauer 
Zig. dotychczasowy organ komendy wojsko- 
wej i władz wojskowych ma być w najbliż- 
szych dniach zwinięty. 


Polska policya w Krakowie. 


Kraków, 30 października, Dzienniki 
donoszą, że policya krakowska przygotowuje 
się do przemienienia się w policyę polską. 
Ma to już niebawem nastąpić. Zakupiono 
znaczną liczbę polskich orzełków, które na 
razie mają zastąpić brak odpowiednich mun- 
durów. 


Run na Banki. 


Kraków, 80 października. Wczoraj na | 
tutejsze pozakrajowe banki urządzono rum. * 


Tiumy ludzi zażądały zwrotu wkładek. Pani- 
kę wywołała wiadomość jakoby zostały wstrzy- 
mane wypłaty, Było to naturalnie tylko nie- 
porozumienie. Banki jednak wypłacały każdą 
kwotę. Publiczność mimo że ją uspokojeno, 
wycofała jednak swe wkładki z banków 
obcych lokując je w instytucyach finanso- 
wych polskich. 


W sprawie wojsk polskich. 


Warszawa, 30 października, Dekretem 
Rady Regencyjnej przyjęto ustawę wojskową 
wedłog projektu ułożonego przez komisyę 
wojskową. Równocześnie Rada Regencyjna 
osobnym dekretem stwierdza, że tylko jej 
przysługuje wyłącznie prawo tworzenia woj- 
ska polskiego, Zgłoszenia do szeregów pol- 
skich wojsk odbywają się w coraz silniej- 
szem tempie i tak np. do poniedziałku zgło- 
siło się z b. korpusu gen. Dowbór Muśnie- 
kiego przeszło 1000 oficerów. 

Z kół wojskowych słychać, że w Kró- 
lestwie Polskiem będą utworzone cztery kc- 
mendy wojskowe. Komendantem takiej ko- 
mendy w Lublinie zostanie Januszajtis, 

Warszawa, 30 października, Szef szta- 
bu generalnego generał porucznik Rozwado- 
dowski objął już urzędowanie i od razu wy- 
stąpił w mundurze wojska polskiego. 


Rokowania z Rządem polskim w spra- 
wie przekazania mu administracyi woj- 
skowej w austra-węg. okupacyi. 


Lublin, 30 października, Gen. guber- 
naterstwo cgłasza, że w dniach 21 i 22 bm. 
odbyła się w Warszawie konferencya w spra- 
wie oddania e. i k. administracyi wojsko- 
wej na terenie okupacyjnym w ręce Rządu 
polskiego. 

Rokowania okaznły zupełną zgodność 
co do jak najrychlejszego oddania admini- 
stracyi w obszarze okupacyi austro-węg. w 
ręce Rządu polskiego. 

Szczegółowe rokowania doznały uszezerb- 
ku przez zamianowanie nowego gabinetu, 
skutkiem czego przedstawiciele b. Rządu 
polskiego nie uważali się za nprawnionych 
do dalszych rokowań. 

Wobee ukonstytuowania się nowego 
Rządu polskiego, rokowania będą podjęte 
jeszcze w ciągu tego tygodnia. 


Komisarz Rządu polskiego. 


Warszawa, 30 października. Jak sły- 
chać z pewnego żródła, Rząd polski zamie- 
rza do tymczasowe”o spełniania swej władzy 
w Galicyi powołać komisarza rządowego pol- 
skiego i przydać mu ciało doradcze złożone 
z osób fachowo wykształconych. Nominącji 
tej należy spodziewać się koło czwartku, 


Fantastyczne pogłoski. 


Warszawa, 30 października. Z kół woj- 
skowych niemieckich rozeszły się pogłoski, 
że władze niemieckie nie mogąc wyżywić 
dwóch milionów jeńców rosgyjskich znajdu- 
jących się w niewoli w Niemczech a nie 
mając odpowiedniego parku kolejowego na 
odtransportowanie ich noszą się podobno z 
myślą odesłania tych jeńców do granie Nie- 
miec i puszczenia ich piechotą przez Polskę 
do Rossyi. Wiadomość ta brzmi dość fanta- 
stycznie, 


Ź Pragi. 


Wiedeń, 30 października. Jak donoszą 
z Pragi, komendant wojsk węgierskich w 
Pradze zobowiązał się słowem honoru zanie- 
chać wszelkich kroków nieprzyjncielskich, 
Rada narodowa ezeska wezwała ludność, aby 
nie zwracała uwagi na Żołnierzy i niezrywała 
im bączków z czapek. Do Pragi przybył z 
Bruck 28 pułk piechoty czeskiej witany przez 
ludność w sposób owacyiny., 

Praga. 30 października. Rada narodo- 
wa poleciła posłowi Zahradnikowi, aby na- 
tychmiast wsirzymał wszystkie pociągi z ży- 
wnością przeznaczoną dla Austryi i Niemiec. 

Praga, 30 października. Ludność znaj- 
duje się ciągle w stanie wielkiego podnie- 
cenia. Na ulicach i placach gromadzą «się 
ustawieżnie tłumy manifestujące. Nigdzie nie 
zakłócono spokoju. Ludności niemieckiej nie 
wyrządzone żadnej krzywdy. 

Praga, 30 października. Namiestnietwo 
porozumiało sig z wydziałem narodowym co 
do wspólnego wykonywania administracyi 
publicznej, Co do szczegółów toczą się jeszcze 
pertraktacye. Dotychczasowa administraeya 
w składzie personalnym pozostała niezmie- 
niona, 


Odpowiedzialny: redaktor 
ADAM BKRECHOQOWIECKL 


Sekundaryusz szpi- M 7 
tala powszechnego UT. Z. GROSSEK 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 


11—12 i od 3—5 — Lwów, Rynek l+ 41, I. p.” 
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Wysxaz za sierpień 1918 
niedoręczalnych zwrotnych przesyłek pocztowych zalegających w urzędzie depozytowym 
galic. c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


Przekazy pocztowe: 


Kwota 
Numer R Numer 
A Data Miejsce nadania Adresat Rodzaj Nadawca 
„ieżący przekazu Š 
kor. | hal. 
íl 14/8 1918 | Kraków 2711 | Herry Lacek Wien 20 | — | Wojskowy Lacok Kraków | 
2 2m s Ołomuniec 1 3992 | Solarz Krakówg,. 12 = ` Solarz Kraków i 
3 10/6 1916 f Kraków 8, 100 f Antoniów Jan Sanok 2 | — Antoniów Jan Sanok | 
4 28/3 1918 | Wien 91 . 1155 | Sekcya opieki nad żołn. Kraków 10 | — | Wojskowy Sekcya opieki nad żołn. Kraków 
5 18/8 „ Kraków 4 2383 | Ostrogórski Maciej Wien 10 | — Ostrogórsku Kraków 
6 85 5 Kraków 1 877 | Maksimezuk Dmytr -Przemyśl 7 | — | Wojskowy ? 
Li 28/4 a Poczta pol. 650 3286 | Hepnieki Michał Kraków 20 | — | Poszta polowa Hepnicki Michał Kraków 
8 Wo e Kraków 2 11 | Jan Smietana Poczta polowa 518 14 | — Smietana Marya Podgórze 
9 BIG > Kraków 1 i 491 | Morawer Wien 20 | — | Wojskowy Morawer Wien 
10 Do y Kraków 1 492 | Hryborów Mikołaj Poczta polowa 566 40 | 04 | Poczta polowa Hryborów Mikołaj Poczta polowa 354 
15 18/5 1916 | Stanisławów 1 2207 | Oberpostkontrolle Boru dla Lipszew- 
„| skiego Skolem 10 | 48 Anna Lipszewska Stanisławów 
12 47 1918 | Sambor 817 | Buriasz Marya ? Czechy 40 | — Burian Wacław Sambor 
18 ROMERA Poczta”pol. 1056 65 | Chyrowska Rozalia Sambor 60 | — | Poczta polowa Okyrowska Rozslia Sambor 
14 28 . Sambor 3532 | Grinstein Gitla Warszawa 160 | — S. Fischer (Simche) Hofman Sambor 
15 21/5 , Sambor 2985 | Tuchman Hersch Przemyśl 200 | — |: Langer Franciszek Sambor 
16 O R Poczta pol. 553 38 | Fischman H. Sianistawów 30 — | Poczta polowa Fischmau H. Stanisławów 
17 lam y Stanisławów 1 891 | Passini Zygmunt Lwów 30 | — Podgórski Roman Stanisławów 
18 22 Leitmerica 1 4355 | Rik ? Rozalia Stanisławów 50 | — | Wojskowy Rik? Rozalia Stanisławów 
19 207 , Wien 157 3888 | Woroch Mikołaj, Stanisławów 60, | — | Wojskowy Woroth Mikołaj Stanisławów 
20 28/4 Kraków 2 1279 | Kolas Karol Wadowice 10 — Marya Kolas Wirtenberg 
21 10/8 1914 f Niżniów 165 | Sendeski Iwan Zołotniki 5o = Andrzej Pałychała Niźniów 
22 18/7 1918 | Sternberg 1679 | Bajj Sokal 40 | — | Wojskowy Bają Sokal 
28 24,4  , Dąbrowa | 188 | Leopold Huppert Troppau 10 | — Ignac Nochlaune Dąbrowa 
24 M Poczta pol. 524 62 | Chmiel Kel Sanok 20 — | Poczta polowa X 
"25 12/12 1915 | Sanok 2810 | Oberpostkontr. Bern dla Józefa Se- 
j menowa Rossya = 2 Jan Semenów Sanok 
26 3/8 1918 | Praga 1 159 | Fryida Zwiebel Sanok g || = Jetti Halpern ? 
27. 8/6 , Sanok 1505 | Borsuk Weiskirchen 20 | — | Wojskowy Borsuk Weiskirchen 
27 1/3 1917 4 Janów koło Lwowa 2 | Zurawczuk Mary Nagyborosnyo - 20 | —| . Vandros Konyi Poczta polowa 240 
28 18/6 1918 | Lwów 1 4565 | Adelina Quedt Neukölln 113 | 25 Elza Helterhoff Lwów 
29 2016.46 Lwów 2879 | Szymon bBałaban Poczta etapowa 492] (20 | — H. Tenenbaum Lwów 
30 28/11 1917 | Lwów 1 3628 | Oberpostkontrolle Bern 2 | 34 Bryk Lwów j 
31 Idz Lwów 6 1732 | Basia Burg Złoczów 800 | = ' Dawid Wechs Lwów 
32 | 167 , Lwów 6 1781 | Basia Burg Złoczów 1000 | — n » 
33 248 , Lwów 8709 | Natala Bobik Mikulińce 10 | — Zofia Bobik Lwów 
34 8gs  , Prag 1 1217 | Chomyn Stefan Lwów 50 | —. | Wniskowy Ohomyn Stefan Lwów 
35 1/8 1917 | Lwów 1 225 | Oberpostkontr. Bern dla Bazyla Iwa- 
nuszka Głuchów BO = Denderye Lwów 
- 36 11/5 1918 | Kleparów k. Lwowa 51 | Derech Ołeksa Wien 20 = Kałuszka M. Kleparów 34 
37 24/6 , Lwów 7 1497 | Max Finkelstein Lwów 0 | — S. Tebak Lwów 
38 Fezie © Przemyśl 1 12364 | Franciszek F.gt Lwów 50 | — | Wojskowy Franciszek Fvgt Lwów 
39 2711 1917 |Lwów1 ’ 116 | Oberpostkontr. Bern 1 | 90 Fiseh Lwów 
40 20/12 ,„ Lwów 8 3782 | Oberpostkontr. Bern 1 | 28 Franciszkiewicz Lwów 
41 2811 , Lwów 1 4842 | Oberpostkontrole Bern 1 | 90 A. Grodzki Lwów 
42 8,5 1918 | Lwów 17 227 | Aleksander Hillbricht Zabłotów, 24 | — Zofia Hilibricht Lwów 
43 105, Sternberg 914 | Herman W. Lwów 50 — | Wojskowy Herman W. Lwów 
44 24/8 1914 | Lwów 8 | Joanna Jaworska Ohorostków w |= A. Jaworski Poczta polowa 71 
45 24/8 0, Lwów 11 473 | Olga Kleismer Horodenka 3 | — Łukasz Klesmer Poczta polowa 71 
46 248 , Lwów 1 3838 | Nacia Krawiec Kozowa „ lg | = Mykieta Krawiec Lwów 
47 4/10 1916 Lwów 1 645 | Oberpostkontrołe Bern dlə Dawida 
\ Krampela Rosya 31 | 20 Anna Krampel Lwów 
48 | 20/12 1917 | Lwów 8 3912 | Oberpostkontrolle Bern 3 I Koltniczki Lwów 
49 2611 , Lwów 1 4504 | Oberpostkontrolle Bern a a Kołodziej Podhkin Lwów 
50 12/6 1918 | Poczta pol. 549 887 | Toni Kriegel Lwów 20 | — | Poczta polowa Toni Kriegel Lwów 
51 28/11 1917 Lwów 1 4899 | Oberprstkontrolle Bern 1 14 Kluger Lwów 
52 Zak Lwów 1 4661 | Oberpostkontrolle Bern 1»! 51 Kruvacz Lwów 
58 26/4 , Lwów 1 4603 | Oberpostkontroł:e Bern 1 | 90 H. Łopate Lwów 
54 256 1918 | Lwów 1 3441 | Stanisław Lipiński Kęty 100 | — Marya Lipińska Lwów 
55 7/12 1917 | Lwów 8 1830 | Oberpostkontrolle Bern 3 | 85 Malniak Lwó 
56 vii. Lwów 8 1831 | Oberpostkontrolle Bera 9 | 75 Mochagź' Lwó! 
57 24/6 1918 | Morawska Ostrawa 6002 | Schweiger R. Lwów 50 | — | Wojskowy Schweiger R. L ów 
58 OKARIE Poczta-polowa 408 250 | M. Starkmann Lwów 50 | — | Poczta polowa M. Sterkmann buczta etapowa 
59 | 2811 1917 | Lwów 1 4959 | Oberpostkontrolle Bern 1 | 90 Stecko Lwów 
60 | 28/8 1914 f Lwów 2 / 1251 | Marynka Tkacz Nowe Sioło 11 | — Wasyl Tkacz Lwów 
61 24/4 191% | Lwów 1 2840 | Oberpostkontrolle Bern Rosya 20 | — Szymon Weszczuk Lwów 
62 ZŁ an Ołomuniec 1 90 | Oberpostkontrolle Bern dla Artura 
Walzera Kazań 20 | 50 Helena Walzer Ołomuniec 
63 e , Ołomuniec 1 160 | Oberpostkontrolle Bern dla Artura e 
Wałzera Kazań 80 | — m Ę 
64. 2/7 1918 | Lwów 1 5838 | Fanny Wittnez Lwów 120 | — Dr. Rabner Lwów 
65 21/6 , Lwów 6 2152 .] Wetz Michaly Wersecz Węgry 20 | — Wetz Poczta polowa 548 
66 176 „„ | Lwów 1 4466 | Gr. kat. Urząd parafialny Porochy 8 | — | Wojskowy P. Mizunka Lwów 
67 3b , Lwów 1 2426 | Pepy Prinz Hrobitz 20 | — | Poczta polowa Pepy Prinz Dritee 
68 246 , Poczta pol. 212 2301 | Pocztowa kasa dla ? Lwów A0 | — Poczta polowa 212 
69 26/11 1917 | Lwów 1 4481 | Oberp 'stkontrolle Bern 1 | 51 Palaszowana Lwów 
70 zojll , Lwów 1 4357 | Oberpostkontrolle Bern 1 | 90 M. Silewska Lwów 
21 a lilia Lwów 1 4660 | Oberpostkontrolle Bern 1 51 Sech Monastyce Lwów 
72 22/11 1916 f Lwów 3428 | Oberpostkontrolle Bere dla Schattena | 
Saula Rosya dd | = Schatten Lorcia Lwów 
73 20,6 1918 Lwów 1956 | Spektor Izak Windigsteig 200 = Korkes Sali Lwów 
74 21/8 1914 | Lwów 3210 | Zafia Sawaszkiewiez Kowalówka 50 | — Dr. Miron Mochnacki Lwów 
75 26/6 1918 | Kreków 1 2484 | Śliwka Sambor 20 | — | Wojskowy Śliwka Sambor 
76 1/5 , Sambor 220 | Zamller Józef Gródok Rosya 250 | — Godet Schubert Sambor 
(Y 1a Na Ołomuniec 3284 | Kreśniaków Kraków 15 | — | Wojskowy Krześniaków Kraków 
78 9/10 1914 | Kraków 1 2728 | Skowroński Antoni Podgórze 10 | 50 Müller Kraków 
79 56 1918 | Ołomuniec 1 890 | Chmura Kraków 20 | — | Wojskowy Chmura Kraków 
80 8/6  , Ołomuniee 1 503 | Cieny Kraków 20 | — 7 Cicha Kraków 
81 86 , Ołomuniec 1 1501 | Liszka Kraków ~ 40 | — A Liszka Kraków 
82 14/5 , Ołomuniec 1 2182 | Placha Kraków 40 — g Placha Kraków 
83 18/5 , Gródek Jagielloński 890 4 Bilas Kraków 20 — 3 Bilas Kraków 
84 23/3  , Poczta polowa 643 1327 | Mieczysław Cieślik Kraków 10 | — | Poczta polowa Mieczysław Cieślik Kraków 


- Numer 
Data Mirjsece nadania Adresat 
przekazu 
19/77 1918 | Jarosław 1 4636 | Samuel Kreminitzer Graz 9 Hirsch Mehr Jarosław 
66 , Jarosław 1 1688 | Rubner Zygmunt Dobromil 1 | 50 E. Berglas Jarosław 
6/6 , Jarosław 1 1619 | A. Goldberg Dokromil 2 | 40 k A 
e "e Jarosław 1 328 | Redakcya Machsikai Hadas Lwów 8 | — W. Zeimer J. Pitrap Jarosław 
147 , Jarosław 1_ 3356 | Żydowski dziennik Frankfurtski 3 | 24 » A l 
Frankfurt Ą 
RZJOS = Wien 90 2881 | Jadwiga Schlacher Rzeszów 30 | — ! Wojskowy Jadwiga Szlacher Rzeszów ` 
226 3 Rosenthal 1 887 | Urban Rzeszów 60 — Urban Rzeszów 
20 Poczta polowa 218 198 | Obóz jeńców Rzeszów 15 — | Poczta polowa Pilaski Stefun Rzeszów 
5/6, Lwów 1 85t | M. M. Plisner Zbaraż 19 | — J. Tieger Lwów 
ZBIO 5 Rzeszów 1 7487 | Sara Balter Łódź 100 -= Markus Zuker Rzeszów 
Wes 4 Rzeszów 1 8347 | Józef Fijałkowski Rzeszów 11 | — Mazurek Władysław Rzeszów 
38 1917 | Tryncza 4 | Iwan Rydzik Ostrawa Polska 20 — Kazimierz Rydzik Leżajsk 
10/6 1918 | Poezts polowa 424 2508 | Wildfeur Izak Nowy Sacz- 9 | 80 į Poczia połowa Wildfeur Izak Poczta polowa 424 
18/6 , Nowy Sącz 1 8812 | Jerzy Machalik Kraków 6 | 80 Kaczkowska N. Sącz 
17/6 , Nowy Sącz 1 3587 | Ksiądz Kumorek Tymbark 60 — A. Mułdzińska N. Sącz 
16 , Nowy Sącz 1 285 | Amalia Frankeł Myśleniee 60 — Witołd Miecznik N. Sącz 
18/6 , Nowy Sącz 1 2904 | Abraham Kern Tymbark 120 | — Mina Braf N. Sącz 
II" 4 Nowy Sącz 1 2424 | Leser Schweid Nowy Sącz ~ 108 — Jada Knóbel N. Sącz 
1411 1916 | Nowy Sącz 2471 W a E dla Emila Kurzmana A Mechel Teitelbaum N. Sącz 
OSSYA 2 = 
24/12 1917 | Nowy sącz 4018 Onon onile Brn 8 | 84 Wundarz 
11/7 1918 | Marburg 906 | Szpital wojskowy Bełzee 145 | — | Wojskowy Szpital wojskowy Bełzee 
GMi<—2 Bełze 59 | Mjałowic Duschak Budapest 20 | — Arbeiter komp. Nr. 801 Bełzee 
228 h Leżajsk 927 | Mitzi P. Palasewica Negotin 40 = Palasewie Petar Wola żarczycka 
8,12 1917 | Kałus: 196 | Mikołaj Hnatyszyn Drehobycz , 30 | — Paweł Hnatyszyn 
21/1. 1918 | Nowy Sącz 8117 | Perla Einhorn. Radomyśl Wiener 488 | — Helena Birnbaum N, Sącz 
dla; Nowy Sacz 1 1874 | Mania Maślanka Nowy Sącz 382 | 90 Eliasz Nebenzahl N. Sącz 
9/4 a» Nowy Sącz 1 1:58 | Andrzej Talapka Kraków 380 | — Mr. Stanisław Wawroński N, Sącz 
25/10 1917 | Nowy Sącz 1 3845 | Pietrzak Jan Łukowice 20 | — Stanisław Roso? N. Sącz 
1438 1918 | Nowy Sącz 8 98 | N. Arendarczyk Jordanów 5 | — Jan Mróz N, Sącz 
10/12 1917 | Żółkiew 727 | Teodor Gez- tej Komarom 30 | P= Faszka Gezety Żółkiew 
315 1918 | Poczta polowa 286 453 .| M. Tarczowa Podgórza 20 | — | Poczta polowa M. Turciowa Podgórze 
13/8 1914 | Czortków 700 | Tórek Sandor Debreczęn 10 RE Terek Sandor 
21/8 1917 | Bochnia 2431 | Ob-rpostkontrolle Kern = 2 | 01 Aledojadla 
SM , r 897 | Oberpostkontrolle Bern 1-| — Osiasovec Osawłowee 
811 , z 867 | Oberpostkontrolle Bern | = Leśniak ? 
20/12 n n 2088 | Oberpastkontrolle Bern IE Eresek ? 
20/12 , n ś 2030 | Oberpostkontrolle Bern 2 | 19 [ Soper? 
87 1916 z 951 | Kłosek Franciszek Dellack ów | == Katarzyna Staboska Bochnia 
10/10 1915 kj 1642 | Sather Berman N. S4cz W | = Maier Freund Bochnia 
2310 „ 4 2738 | Jan Kołodziej Łapczyce '8 | — Józef Sasyk 
2 j Nowy Sącz 2 1159 | Leśniak B chnia 10 | — | Wojskowy Leśniak Bochnia 
15/5 1918 | Nowy Bącz 1 3501 | Karol Maślich Nowy Sącz” Z | Ludwik Tarnawski Nowy Sącz 
JANB 24, Poczta polowa 298 1997 | Katarzyna Obrzud Nowy Sącz 10 == Katarzyna Obrzud Nowy Sącz 
11/12 1915 | Nowy Sącz £ 2458 | Świder Michał Bochnia 10 | — | Wojskowy Michzł Świder Bochnia 
1112 , Tarnów 1 5793 | Pajer Józef Bochnia iż | = Pajor Józef Bochnia 
28/12 n Bochnia 8652 | Mr. Grünberg Kesmark 4 | — Wolf Flaster Bochnia 
269 1916 Bochnia < | 3199 | Roman Szurskij Wadowice 19 | 22 | Wcjskowy N. Szurska Nowa Archangielsk 
16/9 © Nowy Są'z 1 4039 | Urząd pecztowy dla Fran. Kępiński go 
Krems 6 Kgpiński Franciszek 
10/10 , Mistek 541 | Dmytr Czuczman Friedek 20 Anna (zuezman 
12/4 1917 | Boch: ia | 1171 | Marcin Bieniasz Jaworów 10 Wojskowy Mar.in Bieniasz Jaworów 
21/4 an Bochnia 1802 | K. k. Landwehr Res-rw. feld. kanon. 
Reg. Nr. 4 Wien 26 = Urząd pocztowy Czubiak Bochnia 
SB — Poczta polowa 287 1860 | Antoni Ponaszko Bochnia 84 | 56 | Poczta polowa Ponaszko Ass6ns 
220% 1, Bochnia 2825 | Ołena Duczak Bersizu ? 40 m Miksłaj Duczak 
3/10 , Poczts polowa 318 113 | Wikterya Surech Bochnia * 20 | — [| Poczta polowa Wiktorya Świech Gierczyce 
13/11 , Poczta polowa 539 1379 | Ant nina Wysoczańska Bochnia 40 | — R Antonina Wysoczańska 
8/12 , Poczta polowa 296 524 | Rozalia Pieczak Bochnia , 12 |= 5 Rozalia Pieczak Bochnia 
21/6 1918 Bochnia "1994 | Urząd pocztowy dla B. Krischa - 
Bochnia 277 | 50 | Wojskowy Baruch Krischer Kraków 
MNS — Wien 33 1790 | Adalbert Gumienny Bochnia 18 | — P Gumienny Adalbert Bochnia 
306 1917 Przerów 1 236 -| Nowax Bochnia 16 = A Nowak Bochnia 
NB , Bochnia * 2098 | Oberpostkontrolle Bern 4 | 44 Wontonki Borek 
28/2 1916 Nowy Sącz 1 5350 | Wojciech Pyzik Bochnia > 10 Wojskowy Wojciech Pyzik Bochnia 
11/3 1918 Bochnia, 1207 | Erbardt Ludwika K aków 20 = A Ludwika Erhardt Bochnia 
19/8 1914 | Stanisławów 1 83777 | J. Branner Brody 107 | = A, Szarf Stanisław ów 
19/8 „n Stanisłanów 1 3674 | Związek Akademicki Emuali Czer- 
REDA pan -n Józef Kitsinger Stanisławów 
28/8 , Stanisławów 1 5172 | Halpern Abraham Horodenka 5 = K. Harchenstein Stanisławów 
31/8 1918 Stani: ławów 1 3368 | Leon Kessier Stanisjawów: IG | = Babe'a Berger Stanisławów 
10,8 | Stanisławów 1 957 | Leon Kessl-r Stanisławów 16 | — k y 
286 ; Stanisławów 1 2206 | Nowicki Antoni Poczta polowa 431 100 — Zofia Dmytruk Stanisławów 
24/8 1914 | Stanisłac ów 1 4649 | Urząd parafialny Podhajee 5 | = Natalia Łopkowicz Stanisławów 
1%,11 1917 | Misko 535 | Ustrzyki B.den L 23 | 50 Komorowski Bojanów 
Listy zwykłe zawierające przedmioty wartościowe : | C. K. NAMIESTNICTWO. > 
Tm — | L. 174 224/XVII. (8669) (5120) 
AE! NE l e a 
S Miejsce 
> |yriejsco nadania Adresat W. Zawartość Nadawva Obwieszczenie 
- ar e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 22 października 1918 r. L. 144324/XVII. (8669) 
8 p — | względem ograniczenia obrotu końmi w kraju. 
[42 ? Kalość Browocne .| Atany 20 centimów.| Kalosi Janos Lwów ~ i i i 
© |47| Ozortków Cześniuk Pawło | pocz. vol. 62%] 2 korony ? Ze względu na obecny stan chorób zarażliwych koni w kraju e. k, Namiestnictwo, 
j | + zmieniając częściowo swe obwieszczenie z 29 czerwca 1910 L. 5743/23/XVII. (28) zarządza 


$ na podstawie $$ 2, 6, 10, 11 i 22 ustawy z 6 sierpnia 1909, Dz. p. p. l. 177, co następuje: 
| 1. konie wprowadzone na stały pobyt z innej miejscowości nal-ży prowadzić w gminie 
w ewidencji. d 
Posiadacze takich koni obowiązani są najdalej do 48 godzin od chwili wprowa- 

dzenia : 

a) poddać wprowadzona zwierzęta oględzinm miejscowego oglądacza bydła, który 
zarówno wynik, jak i datę badania zanotować ma na pasportach, 

by zgłosić je do ewidencyi u organu upoważnionego do wydawania pasportów zwie- 
rzęcych i przedłożyć mu dotyczące pasporty, na których wspomniany organ uwidoczni 
datę zgłoszenia i liczbę, pod którą je wpisano do protokołu ewidencyjnego. 

W razie ponownego wprowadzenia takich koni w obrót przed upływem trzech 
miesięcy od dnia wpisania do ewidencyi, a w szczególności wyprowadzenia ich na targ, 
przetarg, wystawę, lub pokaz zwierząt, przeprowadzenia do innej gminy z powodu zmiany 
stał-go miejsca pobytu, lub przewozu koleją, alb) okrętem, należy w nagłówku nowego 
pasportu powołać dawny pasport, podaiąc jego miejsce wydania, liczbę i datę. 

Konie, które wprowadzono na stały pobyt z innej miejscowości bez przepisanego 
„4 l S pasportu, lub za pasportem nieważnym z powodu przedawnienia, lub niezgodności co dô 

k. - i =~ mn opisu znamion zwierząt, mają być poddane kontumacyi w zupełnem odosobnieniu od innych 


; Przesyłki powyższe zalegają w urzędzie depozytowym c. k. gatie. Dyrekeyi pocit 
= | lelegrafów we Lwowie. 


+ Uprawnieni do ich podjęcia mają się zgłaszać po ich odbiór do sześciu miesięcy 
= 0 ile chodzi o pakiety, względnia jedaego roku o ile idzie o inne zapisane przesyłki 
© porztowe, liczą? od dnia pierwszego następnego miesiąca od daty niniejszego ogłoszen:a. 
= Po upływie wyżej wszpomnianego okresu czasu sprzeda się pakiety jakoteż przedmioty 
_ Znalezione lub też zawarte w listach poleconych i pieniężnych, o ile się nadają do sprze- 
© dlaży, w drodze publicznej licytacyi, przesyłki zaś listowe zniszczy się. Kwoty uzyskane 
fe sprzedaży pakietów jakoteż przedmiotów znalezionych lub zawartych w listach pienię- 
Żny:h i poleconych mogą uprawnieni podjąć w przeciągu trzech lat po dokonanej publi- 
Sznej licytacyi. 


43 C. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


k Lwów, dnia 81 sierpnia 1918, 


8 


zwierząt jednokopytowych i mogą być dopuszczone do wolnego obrotu dopiero po zbadaniu | karane będą według rozdziału VIII. ustawy o chorobach zaraźliwych zwierząt z dnia ) 
ich na koszt strony przez lekarza weterynaryjnego i wykonaniu na nich próby ocznej sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 17%. 


malleinowej z wynikiem ujemnym. To podaje się do powszechnej wiadomości. 
2. Pasporty na konie wydawać winny organa, upoważnione do wydawania pasportów Lwów, dnia 22 października 1918. 
zwierzęcych w zasadzie w tej miejscowości, z której konie pochodzą. C. k. Namiestnik: 
Za konie miejscowego pochodzenia uważa się: Huyn, Gen. pułk. w. r. 
a) konie, które w dniu wejścia w życie niniejszego zarządzenia przebywały stale 
w danej miejscowości, f NR ay tenił miej a L. 197.056/XVII. (9669). (5119) S dk = 
ow przychowek od tych koni, o ile od dnia urodzenia nie zmienił miejsca stałego Ogłoszenie. p a |. 
c) konie pochodzące z innej miejscowości, które wprowadzone za legalnymi pasportami Przeciętna cena targowa świń bi- A. 1074/18 (4). Dnia 16 lipca 1918 


na stały pobyt, jednak dopiero po zbadaniu przez miejscowego oglądacza zwierząt i po- |tych notowana urzędownie w stolicy | zmarła w Tuczapach śp. Marya Macenko 2-0 
‘twierdzeniu ich tożsamości oraz niepodejrzanego stanu zdrowia na przedłożonych pasportach kraju w”miesiącu wrześniu 1918 r., | Seniuk pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
i po wpisaniu ich do ewideacyi (punkt 1 ustęp 2). która w myśl $ 52 lit. a) ustawy z 6| woli, która uznano za kodycyl. Do dziedzi- 

Na kon e pochodzące z innej miejscowości, których tożsamość i niepodejrzane po- onia 1008 (Dz j Nr 177) ma | czenia spadku tego z ustawy powołany jest 
chodzenie nie zostanie udowodnione w spo:ób niewątpliwy za pomocą pasportu z gminy | PRI (Dz. p. p. NE. 104) Ma | między innymi także Wasyl Tanaszyk, kió- 
miejsca pochodzenia wolno wydać nowy pasport jedynie pod warunkami przewidzianymi służyć 2a podstawę do wymiaru odszko- rego miejsce pobytu nie jest znane, Celem 
w ustępie końcowym rozporządzenia wykonawczego do $ 8 ustawy z 6 sierpnia 1809 r. dowania za świnie rzeźne zabite na | strzeżenia praw tego dziedzica ustanawia się 
Dz. p. p. 1. 177 po poprzeduiem wykonaniu na tych koniach kosztem strony próby ocznej | zarządzenie Władzy lub padłe wskutek | kuratora Nykołaja Arbozaka, a zarazem wzy- 


malleimowej z wynikiem ujemnym, co nąleży uwidocznić w pasporcie. dokonanego z urzędu szczepienia w|F* się nieznanego z miejsca pobytu Wasyla. 
8. Zakazuje si dzenia i prowadzenia koni przez większe przestrzenie kraju. yz TE ai Tomaszyka, aby w przeciągu roku licząc cd 
akazuje się pę i p enia p wig przest ANM „_ | miesiącu październiku 1918 wynosi 18 | zn; Ua ZEW sto w tomiosjd A 

Konie wolno z zachowaniem obowiązujących przepisów pędzić i prowadzić z miej- | ķor. — hal. za kilogram eE tools od) 

i eyl W ania jec iatu poli tylko do miejscowości i i R AK : ; dz: 
scowości, lub ze siacyi wyładowania jednego powiatu politycznego tylk jstowośe To się podaje niniejszem do pu- | się roprawa spadkowa przy udziale dzied:|- 


iedni iat tycznego. a : SE EA 
tego samego lub sąsiedniego powiatu politycznego ców i ustanowionego dla nieobecnego ku- 


Konie doprowadzone z jednego powiatu politycznego na nan ice znajdującą się | licznej wiadomości. a 
w sąsiednim powiecie politycznym lub przywiezione na targowicę koleją z dalszych po- ć c ; i , 
UA wolno odpędzić z tej targowicy, do &tórejkolwiek miejscowości bezpośrednio gra- Z c. k. Namiestnictwa. O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
niczącego powiatu, jeż:li są zaopatrzone w l-galne pasporty zwierzęce z klauzulą komisyi Lwów, 26 października 1918. Zabłotów, 28 sierpnia 1918. (5106 3-3) 


targowej zawierającą prócz poświadczenia niepodejrzanego stanu zdrowia zwierząt, także 
imię į nazwisko posiadacza i, hajdaja, tudzież miejsce przeznaczenia zwierząt, p ZE ZZA ZE ZZ ZY ZZ ZSZ CCC. SZ DIZZY ZZ SDA 
Władze polityczne powiatowe są upoważnione zezwalać w wypadkach uwzględnienia 
godnych rolnikom nietrudniącyra się handlem koni na pędzenie względnie prowadzenie R ONIESIENIA PRYWA myr 
tych zwierząt także do dalszych powiatów politycznych, jednak tylko wowczas, gdy idzie "a i B 
o konie przeznaczone do użytku we własnem gospodarstwie posiadacza koni. O udzieleniu | == — -aa 
takiego pozwolenia należy zawsze zawiadomić bezzwłocznie Władzę polityczną powiatową 
miejsca przeznaczenia zwierząt, LICYTACYE KONI. 
4. Konie przewożone koleją żelazną podlegają bez względu na wiek, ilość sztuki } z 
odległość stacyi wyładowania i przeznaczenia zwierząt oględzinom ustanowionego przez Konie zdolne do robót polowych i leśnych są do nabycia w drodze publi- 
ke Namiestnictwo lekarza weterynaryjnego i to tak przy załadowaniu, jek i przy wy- | cznej lieytacyi. Kupujący muszą być zaopatrzeni w legitymacye wydane tylko 
adowaniu. f 3 i Się pah : ; h 
i Do przewozu koleją wolno przyjmować jedynie konie, które prócz przepisanych pas- pozez ©- k. pa pan. koni A ae, porey wyłączeni. Przy tej 
portów zwierzęcych zaopatrzone są świadectwem rządowego lekarza weterynaryjnego, że sposobności podaje się do publicznej wiadomości, że od dnia 1 sierpnia 1918 
nie będą jak dotychczas wydawane konie po raz drugi na wypadek, gdyby 


najpóźniej przed trzema tygodniami były poddane dwukrotnej próbie ocznej 
malleinowej z wynikiem ujemnym. Wyjątek stanowią konie rzeźne o tyle, że mogą | zakupiony koń zginął. Prawo kupna przypada tą razą wyłącznie dla gospodarsiw 
rolnych i leśnych. 


być przyjęte do przewozu koleją także bez świadectwa dokonanej malleinizacyi, jeżeli lekarz 
weterynaryjny wykonujący oględziny zwierząt w stacyi nadawczej uzna je za trwale 4 

` Licytacye odbędą się: 
1. W szpitalach końskich: 


niezdatne do pracy i okoliczność tę uwidoczni na pasportach z wymienieciem rzeźni, 
Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego . . . . 5 listopada 1918, 


— —— 


gdzie mają być zabite, Jednakża lekarz weterynaryjny interweniujący w stacyi odbiorczej 
obowiązany jest dopilnować, aby konie te odstawiono do wspomnianej rzeżni pod konwojem 
dodanym z urzędu na koszt strony. Koni, których przy oględzinach w stacyi nadawczej 


nie uznano za trwale niezdatne do pracy, nie wolno przyjmować do transportu kole- Maksymowice koło Sambora . . . . . . . 6 listopada 1918 
jowego bez wspomnianego wyżej dowodu dokonanej maileimzacyi. Nie wolno również Jarosław, Głeboka 3 listopad 1918. 
przewozić koni rzeźnych wspólnie z końmi przeznaczonymi do innych celów w jednym A a i ; | i ; i j ; i i listo a fr. 


i tym samym wagonie. 

Przy transportach kolejowych obejmnu'qaget. więcej, niż 5 sztuk koni należy nadto 
wykazać się w stacyi nadawczej poświadczeniem wydanem pizez władzę polityczną powiatową 
miejsca przeznaczenia zwierząt, że adresat jest rolnikiem, względnie rzeźnik'em potrzebującym 
tych koni do własnego gospodarstwa względnie na rzeż we własnem przedsiębiorstwie 
przemysłowem. 

Poświadczenie dokonanej malleinizacyi oraz poświadczenie, o którem mowa w po- 
przednim ustępie uależy zawsze dołączyć do dosumentów posyłki. 


Handlarze koni mają przed nadaniem transportu udowodaić przez okazanie karty 


przemysłowej, że są uprawnieni do wykonywania handlu końmi i wykazać się poświad- Zapowiedziane na czwartek, dnia 31 października 1915 
czeniem władzy politycznej powiatowej miejsca zamieszkania, że posiadają uznaną przez 


władzę stajnię AE. na konie. (A się zakupnem kosi dla uprawnionych | K godz. 11 przed południem we Lwowie s 
handlarzy koni przedłożyć mają w takich razach przepisaną legitymacyg i poświadczenie VI 7 W l VA d 

władzy politycznej powiatowej miejsca zamieszkania „że handlarze, d których zakupują a wyczajne a ne groma zene 
konie, posiadają rzeczywiście wspomrianą WD steinię ($$ 1 i 2 rozporządzenia minis'e- naszego Towarzystwa zostaje odłożone na sobotę, dnia 39 


ryalnego z 21 sierpnia 1915 Dz. p. p. 1.245 § 12 ustawy przemysłowej oraz punkt Ż|ye F 5 
obwieszczenia z 8 lutego 1916 1. 9743, XVII. i Š listopada 1918 r. godz: 11 przed południem, z następującym 


5. Tramsporty kolejowe koni przewożone przez Kraków w ruchu przechodowym, pod- porządkiem dziennym: 


legają na stacyi w Krakowie kcntroli ustanowionego tam państwowego organu weteryna- : s ABE RA 7, . p 
ryjnego co do zaopatrzenia w przepisane pasporty zwierzęce, klauzule i poświadczenia 1. Sprawozdanie rachunkowe Rady zawiadowczej i przedłożenie bilans 


weterynarskie, oraz inne potrzebne dokumenta ię razie stwierdzenia jakichkolwiek nie- | ZA rok administracyjuy 1917/18. 


` K. u k. Inspiżotrender der Pferdeergiinzung 
des Militirkommandos Przemyśl. (5124) 


Ogloszenie. 


prawidłowości będą kwestyonowane. Takie kontrole będą podejmowane także w innych 2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
galicyjszich stacyach kolejowych przez powcłane organa. 3. Powzięcie uchwały co do bilansu. 

s" że RAR Wary do koni będących U OŚCA skarbu 4 Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1948/19 
wojskowego, jakoteż do koni należących do funkcyosaryuszy wojskowych, jeżeli te ostatnie ję ck he TA ao - r: z 
e e ang polecenia EN Fe RE: Cien 5. Wybór dwóch członków Regy *gawiadowczej na miejsce członków 
Befehl) eweutualnie innego dokumentu równego znaczenia), z kolei ustępujących. 

Wyjęte z pod tych przepisów są również konie wyścigowe i kłasaki wraz z towa- Zgromadzenie odbędzie się we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 9. 
rzyszącemi im zwierzętami, jeżeli nadawca zapomocą legitymacyi dla koni wyścigowych Uprasza si uprzejmie P. T. Akcyonaryuszy, zamierzających wziąć udzie 


i hodowlanych (Legitimation fur Rena- und Zuchtpferde) widymowanej przez dotyczący | vy tem Zgromadzeniu, ażeby w myśl $ 31 statutów zdeponowali swoje akcye 


klub wyścigowy wykaże, że konie te przeznaczone są do użytku, o którym właśnie mowa, s ć ; : 
dalej konie należące do Najwyższ'go Dworu Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości i do| WA” Z kuponami w kasie Binku Przemysłowego we Lwowie ul Trzeciego 


Dworów Ces. Król Domu, a wreszcie konie należęce do etatu mssztalni i stadnin nadwor- | Maja albo w filii tegoż Banku w Krakowie, Rynsk główny 1l. 15 najpóźniej 
nych Najwyższego Dworu, o ile te ostatnia zaopatrzona są certyfikatami wydanymi przez |do dnia 25 listopada 1918 r. 

nadwornego lekarza weterynaryjnego względnie prz-z lekarza weterynaryjnego stadniny Posiadanie 10-ciu akcyi uprawnia da oddania jednego głosu P. T. Akcyo- 
nadwornaj, a widymowany:si przez dyrektora kancelaryi najwyższego urzędu koniuszew- naryusze, którzy przez zdeponowanie akcyi wykaż swoje uprawnienie do gte- 


skiego (Kanzleidirektor des Oberstallmeisteramtes) względnie przez kie ik i ; l U AANS 
ET kaj de aab y sowania, otrzymają karty legitymacyjne, opiewające na ich imig i nazwiska, 
7. Iana postanowienia obwieszczenia z dnia 29 czerwca 1910 L. 5743/23/XVII. (28) | 1% których również podaną będzie ilość zdeponowanych akeyi. tudzież ilość 


o ile nie stoją w sprzeczności z postanowieniami niniejszego obwieszczenia, pozostają przypadających na nich głosów. 
nadal w mocy. Rada Zawiadowcza 


8. Niniejsze obwieszezenie wchodzi w Życia z dniem 1 listopada 1918 r. i nie a Akcyjnego Towarzystwa Elektrycznego 


zmienia w niczam tut. obwieszezenia z 19 lipca 1915 L, 70589/XVII. ograniczsjącego 
wywóz zwierząt jednokopytowych po za granice kraju. przedtem 

9. Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, o ile nie podpadają pod przepisy ustawy Sokolnicki i Wiśniewski 
przemysłowej lub rozporządzenia miaisteryalnego z dnia 21 sierpnia 1915 Dz. p. p. nr. 245,! (5122) L wów. 
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KUPUJĘ : olportera do roznoszenia 
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Złoto, gin, Pat T EE Poseł nig biuro | ar E E R Ca KE E EE A E E EJ E zd 
wszelką Biżuteryę i anty- | dzienników Buchstaba. i aA 
cena płacąc cene aj wyśs Tow. „Ochrona Ziemi“ urzę- BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


F. KWAŚNIEWSKI a RZADKA OKAZYA, 


Jubiler, pl. Halicki 1, 8. Miniatury autentyczne, stare duje stale ul. Karoia Ludwika HENRYKA BUCHSTABA Lwów, Karola Ludwika 21, 


"DA z obrazy, srebrny autyczny po- s . z 
ABKA dróżny repertier (budzik) l. 3 | nie oszuku 8 lokalu. s + i 
R cudny szal oryg. indyjski, p ] przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
łazienki i pensyonat ki m dów itd. Sekretaryat na wszelkie miejscowe I zamiejscowe pisma z punktualną 
„cały rok otwarte. SKLEP WYROBÓW ARTY. | [5129] TOW. „Ochrona Ziemi Polskiej '. PS ds 


STYCZNYCH Kopernika 4, 


«s1 2-10) Zarząd. dek ...ó.......i 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12, pod zarządem Józefa Ziemabińskiego, 


